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Numer zawiera 24 stron druku
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Cena w Czechosłowacji Kc. 2-20 
P RI NTED IN P O L A N D
OpłatŁnoczL uiszczona gotówką

W u b ieg łą  sob o tę  b aw ił w Z a g łęb ia ch  w ęglow ych k rak ow sk iem , d ąb row sk iem  i Ś ląskiem  M inister P racy i O pieki Sp ołeczn ej Marjai 
Z yndram -K ościa łk ow sk i. aby w yrazić gó rn ik o m  u zn a n ie  z a  o fia r ę  pracy n a  rzecz b ezrob otn ych , w yraża jącą  się  w ilości 9 .500  w a  
gon ów  w ęg la , w yd ob ytego  b ezp ła tn ie . Masz fo to m o n ta ż  p rzed staw ia  w idok k o p a ln i ,.Jan  K anty” w Jaw orzn ie, u d o łu  zaś ministra



WOJNA NIEMIEC

Wymowny dowód miesza­
nia się Sowietów w we­
wnętrzne sprawy Hiszpa- 
nji: łuski z pocisków ar­
matnich sowieckiego tan­
ka z rosyjskim napisem.

Verlag Scherl

■

Młodzież hiszpańska pici obojya, zoryanizowana w specjalnych sekcjach — fundament 
nowej, narodowej Hiszpanji, o którą walczy wraz ze swymi wojskami yen. Franco.

Presse-Photo, Berlin

Fragment zniszczą- nego bombardotua- 
niern miasteczka na froncie pod Ma­drytem.
Photo NYT, Paris

 Pomoc, okazywana wojskom rządowym
w Hiszpanji przez Rosjo sowiecką wywoła 
ze strony Niemiec i Italji wzmocnienie po­
parcia, którego udzielają te państwa woj; 
skom gen. Franco". „...Konflikt hiszpański 
zdaje sie coraz bardzieji być walką pomiędzy 
teorją komunistyczną, a ideologją faszystow­
ską niemiećko-wloską". Tak pisze w jednym 
ze swych ostatnich numerów poważny dzien­
nik francuski „Temps“ i rzeczywiście trafnie 
ujmuje ciekawe to zagadnienie, któremu na 
imię: hiszpańska „wojna domowa". Żyjemy 
w epoce, w której stała sie szczególnie mod­
ną walka cudzemi siłami o ideały politycz­
ne, bronione czy też wywalczane z zaciekło­
ścią dawnych wojen religijnych. Nie tak da­
wno byliśmy świadkami konfliktu „abisyń- 
sko-włosikiego“, będącego podówczas właśei-

Jeden z salonów Poselstwa Polshieyo w Madrycie, które wedle poyiosek 
miało ulec zniszczeniu wskutek eksplozyj bomb lotniczych. Pogłoski te 
okazały się na szczęście nieprawdziwe. Ag. Fot. „Światowid-

wio konfliktem italsko-angiel- 
iskim. Dziś na Półwyspie Ibe­
ryjskim ścierają sie w krwa­
wej walce wpływy dwóch wro­
gich sobie, djametralnie róż­
nych światopoglądów, które 
prędzej czy później muszą 
dojść do ostatecznej rozgrywki, 
ale już w skali światowej. Je­
śli artykułowi temu daliśmy' 
tytuł: „wojna niemiecko-so-
wiecka", to dlatego, że zwłasz­
cza w ostatnich czasach pize- 
ciwieństwa pomiędzy pokre­
wną faszyzmowi ideologją hit­
leryzmu, a teorją komunistycz­
ną, lansowaną w świecie na­
szym przez Moskwę — zazna­
czyły' sie specjalnie wyraźnie, 
gdy natomiast w faszyzmie 
włoskim idea komunistyczna 
jest właściwie problemem lo­
kalnym, to jest o tyle wcho­
dzącym w orbitę interesów 
włoskich, o ile tyczą sie one 
spraw Morza Śródziemnego. 
Niemcy tymczasem z racji swe­
go położenia geograficznego 
w centralnej Europie, z racji 
swych rozległych interesów 
p o l i t y c z n y c h  na bliskim 
wschodzie europejskim i ce­
lów, wrasKcie z racjli bliskości 
swej wschodniej granicy z ol- 
brzymiem państwem stalinow 
skiem i spekulowania politycz­
nego na zasadzie „Drang nach

Wysadzony przez czerwonych w po­
wietrze most na rzece Alberche.

W ide World Photo, Londyn.
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C zem u oddaje Pani pieniądze do najpoważniej­
szych banków, a urodę swoją powierza w ręce 
przygodnych, przypadkowo napotkanych kosmety­
ków. Puder Abarid jest jednym z niewielu pudrów 
godnych zaufania Pani. Bez żadnych domieszek 
metalicznych, przygotowany z  produktów wyłącznie 
roślinnych—oto puder który możemy Pani polecić.l i  | |

B H P  ! P eX b a r i d

SMAKUJE PODWÓJNIE DOBRZE, je ś li l ik ie ry  sporządzi się sa­
memu w  dom u. Cala rzecz jest bajecznie ła tw a , sp raw ia  p rzy je m ­
ność, a zaoszczędza się dużo. —  P rzy  pomocy 1 fla sz k i Esencji 
Reichela —  n a tu ra ln yc h  surow ców  lik ie ro w y c h  —  kosztuje cały 
l i t r  szlachetnego i  w ysokow artościow ego lik ie ru  ty lk o  około z ł. 5.— . 
W  ten sposób można sobie pozw olić  p rzy  in a lym  w yda tku  na n a j­
droższe lik ie ry  i  ma się świadomość tego, co się p ije . O ile  nie 
można o trzym ać w  odnośnych sklepach, dostarcza: Ch. Nowo- 
m ie jsk i, K ra kó w , ff ,  S k ry tka  41, —  P róbka bezpłatnie.

E & u  d e  
C o l o g n e

BEBE SZOFMANA

promitowania działalności ,,'Gestapo" w łączności 
ze zwolennikami towarzysza Trockiego. W każdym 
razie wojna sowiecko-niemiecka przybiera coraz 
to ostrzejszą formą, której pierwszego epilogu 
należy oczekiwać narazie na Półwyspie Iberyj­
skim. Gdzie ta wojna przeniesie sią później — 
czas pokaże.

Adam Cyprian.

SOWIECKA
Odświeża i orzeźwia 
o każdej  porze -  
podczas pracy, przy 
sporcie i w towa­

rzystwie.

D L A C Z E G O  M if  

£ Z m K O C H A N A ?
Ogólny widok centrum ,Madrytu, w którym skupione są 

najważniejsze budynki rządowe. Verlag Seherl, Berlin
-  I POMYŚLEĆ, ŻE MA 

RZYtAM O  ZAMĄŻPÓJŚCIU W 

WIEKU 20 LAL IWypoczynek żołnierzy narodowych, 
* walczących na madryckim fron- 

cie. w drugiej linji okopów.
' Agence Trampus — Paris

PO W IN NA PANI PODDAĆ CERĘ 
KURACJI, STOSUJĄC OLEJEK 
OLIW KOW Y. NALEŻY UŻYWAĆ 
RANO I WIECZOREM M YDłA 
PALMOLIYE.

-  PANIE DOKTO 

RZE, PROSZĘ M l PO­

WIEDZIEĆ SZCZERA 

PRAWDĘ |

Pułk. Te l i a ,  dowódca oddziałów narodowych pod Madrytem, 
które Zdobyły most toledański. Wide World Pholos, Londgn

Osten" — muszą zwracać baczną uwagą na to, eo sią 
dzieje w całej Europie, a zwłaszcza po drugiej stronie 
swego zachodniego sąsiada, Francji, podminowanej pro­
pagandą komunistyczną i rządzonej przez elementy le­
wicowe. Jest rzeczą jasną — że usadowienie sią komu­
nizmu w Hiszpanji zabezpieczałoby przynajmniej nara­
zie ludową Francją na jej tyłach w wypadku ewentual­
nego konfliktu francusko-niemieckiego i utrudniałoby 
„osaczonym" przez państwa lewicowe Niemcom realizo­
wanie ich politycznych idei. W przeciwnym wypadku 
natomiast nastąpiłoby osaczenie Francji, a przez to 
w dalszej konsekwencji poważne osłabienie jej soju­
szów wojskowych i -ustalonego przez Traktat Wersalski 
stanu politycznego w basenie naddunajskim. Dlatego 
też Niemcy nie od dziś angażują sią poważnie w „kon­
flikcie pirenejskim" i z pewnością zrobią ze swej strony 
wszystko, oo tylko w danej sytuacji bądzie możliwe, by 
w Hiszpanji powstało państwo o pokrewnej Trzeciej 
Rizeszy lideologji. Wpływy niemieckie w dawnem pań­
stwie hiszpańskich Bourbonów były zawsze wielkie — 
dziś wódz narodowego powstania gen. Franco opiera sią 
w znacznej mierze na „moralnej" pomocy Niemców. 
Mają oni zresztą, jeśli chodzi o basen Morza Śródziem­
nego, naturalnego sojusznika w Italji, która ze wzglądu 
na swą strukturą państwową, jakoteż żywotne interesy 
w tym basenie nie może dopuścić do usadowienia sią 
Sowietów w zachodniej' Europie i do bezpośredniego są­
siedztwa z niebezpiecznem źródłem komunistycznej 
propagandy. Państwa faszystowskie bronią sią przed 
wziąciem Europy we dwa ognie czerwonej pożogii, 
co jest dla ieh istnienia conditio sine qua non. Stąd 
zaciekłość walki domowej w Hiszpanji, prowadzonej 
przez przedstawicieli dwóch sprzecznych „światów po­
litycznych", za których plecami kryją sią: niemiecki 
Michel i rosyjski niedźwiedź.

Podczas gdy niemieccy mążowie stanu zręczną propa­
gandą antykomunistyczną utrącajlą przeciwnika na Za- 
hodzie, Sowiety urządzają demonstracyjne procesy, w 

których starają sią wykazać łączność niemieckiej tajnej 
policji politycznej „Gestapo" z „wrogami ojca Stalina", 
trockistami- Ostatni proces polityczny w sowieckiej Ro­
sji, którego nieszcząsnym bohaterem jest między ufny­
mi niemiecki inżynićr kontraktowy w Sowietach StiCk- 
llng, jest nowym ciosem, jaki usiłuje Rosja zadać znie­
nawidzonej ideologji hitleryzmu. Podobno inż. Sticklin^r 
miał przyznać sią do współpracy z niemiecką „Gestapo 
1 bolszewickimi trockistami. Znając metody śledcze Ro­
sji sowieckiej, nietrudno bądzie uwierzyć w tego rodza­
ju „przyznanie sią". Te metody osłabiają poważnie
(skarżenie postawione niemieckiemu inżynierowi i cny- 

iają celu zamierzonego przez rosyjskie władze — sknm-

-  co  MYŚLISZ, 
KOCHANIE O  N A 
SZEJ PODRÓŻY . 
POŚLUBNEJ >

N AD  (
MORZE f

Do wyrobu każ­
dego kawałka 
mydła Palmolive 
użyte są obfite 
ilości szlachetne­
go olejku oliw­
kowego, dobro­
czynnie działa­
jącego na cerę.

(N A  STRONIE) MY- 
D łO  PALMOLIVE 
PRZYCZYNIŁO SIĘ 

\  DO MEGO 
S f e J  SZCZĘŚ- 

CIA.

Każda kobieta może zwięk­
szyć swój urok I pow odze­

nie, stosując zabieg kosm etycz­
ny Palmolive. Rano i wieczorem  
masujcie twarz, szyję i.ramiona 
obfitą pianą mydła Palmolive. 
Spłóczcie ją najprzód ciepłą, a 
następnie zimną wodą, nic po-

Mydło Palmolive, 
dzięki olejkowi o- fil
liwkowemu, użyte- 
mu do jego wyrobu, y n l
udelikatnia skórę F i  A .
1 nadaje jej mło- 
dzieńczą św ieżość. I f l B PLekarze i Siostry Miłosierdzia jednego ze szpitali wojsk 

narodowych przed wejściem do budynku szpitalnego.
P resse  P h o to , Berlin

z o s l a ł a  s t w i e r d z o n a  p r z e z  p r o f e s o r ó w  m e ­
d y c y n y  u n iw e r s y t e t ó w  p o l s k ic h  i w  d r o d z e  
n a u k o w e j  a n a l i z y  b a k t e r i o l o g i c z n e j .



Przedstawiciele przemysłu węglowego i Związków Zawodowych na terenie kopalni 
„Eminencja“ w Katowicach słuchają przemówienia min. Kościałkowskieyo. W pośrodku 
b. poseł Stańczyk, prezes Związku Górników. Foto Cz. Dutka — Katowice.

soboty dnia 21 listopada 1k r. 
górnicy z Zagłębia Węglowego Kra­
kowskiego, Dąbrowskiego i Śląskie­
go pracowali bezpłatnie na rzecz 
Zimowej Pomocy dla bezrobotnych, 
a kopalnio ofiarowały na ten cel 
dzienne wydobycie, t. j. 9.500 wago­
nów węgla.

Wedle prowizorycznych obliczeń 
na samym tylko Górnym Śląsku 
39.800 górników wydobyło w tym 
dniu 63.500 tonn węgla, który został 
przekazany do dyspozycji Ogólno­
polskiego Komitetu Pomocy Zimo- 
wej.

Aby górnikom podziękować za tę 
humanitarną akcję, udał się twórca 
Pomocy Zimowej, minister Pracy 
i Opielki Społecznej p. Kościalkow- 
ski do Zagłębi Węglowych, gdzie

byt owacyjnie witany przez delega­
tów kopalń.

Min. K ości a 1 k o wsk i ego, który 
przybył z Warszawy do Sosnowca, 
oczekiwali na dworcu reprezentanci 
przemysłu węglowego w osobach 
dyr. Przedpełskiego, płk. Bajora, 
dyr. Chmielewskiego oraz gl. insp. 
Pracy. p. Klott.

Pierwsze zetknięcie p. ministra 
z górnikami nastąpiło na terenie ko­
palni „Saturn" w Czeladzi. Po prze­
mówieniach przedstawicieli górni­
ków p. minister Kośeialkowski zje­
chał na dół kopalni „Saturn", gdzie 
był obecny przy rozsadzaniu dyna­
mitem ścian węgłowych.

W Jaworznie p. minister zwiedził 
szyb „Jan Kanty", będący własno­
ścią Krakowa i Lwowa, poczem po­

jechał do Dąbia pod 
Katowicami i tam w 
towarzystwie min. Ul- 
rycha, wicemin. Pia­
seckiego, woj. Grażyń­
skiego, marsz. Grzesi­
ka, dyr. Majewskiego, 
dyr. Kajetauowicza, 
insp. Jacyny oraz in­
żynierów Kellera i 
Dutkiewicza przeszedł 
przed frontem pocz­
tów sztandarowych 46 
kopalń śląskich.

W cechowni kopal­
nianej wygłoszono kil­
ka przemówień, przy- 
czem p. minister nic 
szczędził uznania gór­
nikom, że dali przy­
kład całej Polsce, jak 
n a le ż y , zmniejszać 
grozę nędzy bezrobot­
nych.

Górnicy śląscy z kopalni 
„Eminencja" w Katowi- 
rach-Dąbiu, zebrani na 
powitanie min. Kościał- 

kowskiego.
Zdjęcia Ag. Fot. „Światowid1 4

Min. Kośeialkowski na terenie kopalni „Saturn* w Czeladzi.

Min. Kośeialkowski wśród górników w sztolni kopalni 
„Saturn‘ w Czeladzi.

Min. Kośeialkowski w Jaworznie.

WODY KOLONSKIE 
P E R F U M Y

o JEAN PATOU
P A R I S



WDOMUI WSPORCIE

PIELĘGNUJE SKÓRĘ

S T A * B L O  N D  W

b r u n a t n o  

b l o n d

do
naturalnych

b lo n d
Brunatne i bezbarwne włosy 
JAŚNIEJĄ o 2 -4  ODCIENIE Ani słota ani praca domowa nie szkodzq 

skórze pielęgnowanej Niveq. Tę nadzwy­
czajna skuteczność zawdzięcza Nivea 
zawartości Euceryłu, który pod względem 
chemicznym jest najwięcej zbliżony do 
naturalnego tłuszczuskóry ludzkiej. Dla­
tego Nlvea stanowi coś niezwykłego, 
czego nie moina czemś innem zastępie. 
Skóra nasza potrzebuje wprost Nivei, 
aby zachować swq młodziertczq świeżość 
i delikatność. Do nabycia tylko w ory­
ginalnych opakowaniach po cenie od
zł. 0,40 -  zł. 2,60 __________ _

w  s h a m p o o n i e  — b e z  s z k o d l i w e g o  f a r b o w a n i a  
i  t l e n i e n i a  —  n a w e t  b e z  k a m i l l i  i  h e n n y .

Prawdziwe blondynki posiadają znacznie więcej uroku i są bardziej 
godne pożądania, niż kobiety o Ściemniałych, brunalno-blond włosach. 
Przez „Stahlond", cudowny, specjalny shampoo dla blondynek, przy­
wróci Pani swym włosom ową naturalną, złocisto-blond barwę z okresu 
dzieciństwa. Używany przez miliony, nie zawiera środków farbujących 
ani szkodliwie tleniących, wspaniale się pieni, nie pozostawia 
po sobie wapiennego osudu i utrwala wieczną ondulacje. Doskonały 
dla dzieci. Zwrot pieniędzy w razie niezadowolenia. Proszę kupić 
go dziś jeszcze. Zagranicą znany jako „Nurblond* 
i „Blondex*. Generalny przedstawiciel na Polskę: 4 3 M | B l
J. O d e s s e r. Warszawa, ul. Zielna 51. M ilM ‘liL l

v  rozpoczyna 
się grypa. 

■ Uczucie zmęczenia. Bóle 
I w stawach i członkach. 

W tych wypadkach i 
natychmiast do łóżka i J 

aż lekarz nie przyjdzie M 
b i e r z  m

|  P r o d u k t  z a u fa n ia  j
Preparat wyrabiany w kraju,

P A C H N Ą C Ą
B U Z I Ę

LSNIACO-BłAŁE
Z Ą B K I

MA DZIECKO, KTÓRE l  
OCHOTA C IY S tl SOBIE 
ZĘBY SPECJALNĄ OLA 
DZIECI, SM ACZNĄ,PO­
MARAŃCZOWĄ PASTĄ

BEBEDONT SZOFMANA
KTÓRĄ USUWA CIEM» 
NY NALOT i ZIELONY 
O S A  O Z Z Ę B Ó W

DZIECKO BlE ZNOSI MltTY .7. E. książę Metropolita krakowski, ks. itr. Adam Sapieha.

P. Prezydent R. P. adzinaczył księcia Metropolitę Krakowskiego ks. dra Adama Stefana Sapiehę 
z okazji 25-leeia Jego rządów na Katedrze biskupiej, orderem „Białego Orla“, składając Mu w ten 
sposób wyrazy uznania za działalność patrjotyczna, za społeczną pracę na stanowisku Arcypa- 
sterza diecezji krakowskiej, oraz za samarytańską działalność w czasie wielkiej wojny, kiedy byl opie­
kunem głodnych i cierpiących i świecił heroiczne mi cnotami.

PATRIOTYCZNY CZYN FIRMY L. PLIHAL w ŁODZI
W  Łodzi jednym  z najbardziej 

d on iosłych  fragm entów  tegorocz­
n y ch  uroczystości w dniu Święta  
N iepodległości byt akt przekaza­
nia W ojsku 2 ciężk ich karabinów  
m aszynow ych , ufundow anych przez 
znaną w całym  kraju fabrykę try­
kotaży f. L. P lihal i Ska oraz 
1 ciężk . karab. m asz. o d  robotni­
ków  i pracow ników  tlej firm y. —  
U roczystość odbyła się  na placu  
przed Katedrą w obecności p. w o­
jew ody łódzk. Al. H auke-Now a- 
ka (x), J. E. k s  Jtisk. Jasińskiego, 
■zast. d-cy O. K. płk. dypl. lio lc s ła ­
wi cza na czele  władz i przedst. 
społeczeństw a. Przekazując hojny  
dar, dyr. Karol 'Plihal (xx) w ygło­
s ił przem ów ien ie, w  którym  w yra­
z ił' przekonanie, iż in n e  przedsię=- 
hionstwa pójdą za  przykładem  re- 
pretzeriłowanej przez n iego firm y.

Apel ten udokum entow any .w ła­
snym  pięknym  czynem  n iew ątp li­
w ie nie pozostan ie  bez echa.
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H A B A N I T A  
C A L E N D A L  
N A  M I C O 
L A  V A  N D E
de B onne M am an

(* P a łu 4 -

P R EM JER A  >HALkl« W  B E R L IN IE
cha i jemu też należy przedewszystkiem złożyć 
podziękowanie.

Wielką pieczołowitością w opracowaniu całości 
wykazał sie liamhurski reżyser „Halki“ — dyr. 
Strohm, który odniósł tu drugi sukces. Drobne 
braki w kostiumach, niedobory w tańcu zbójnic­
kim, zamało posuwisty polonez — oczywiście są 
to luki, ale nie należy sie gubić w takich razach 
w szczegółach. Chodzi o to, że przedstawienie ro­
biło wrażenie jalko całość, że miało swój rytm 
i ciągłość i że — podobało sie. Przy otwartej kur­
tynie padały brawa.każdy akt zamykał sie łosko­
tem braw publiczności.

Halka w ujęciu Tiany Lemnitz była kreacją 
w dużym stylu. Potrafiła ona podpatrzeć i naśla­
dować — chciałoby sie powiedzieć — do złudzenia 
ton słowiańskiego, rzewnego liryzmu. Jej głos 
miał miękkość w prześlicznych linjach „Gdyby 
rannem słonkiem", oddanych z szczerem uczuciem. 
Jontek, śpiewany przez Wittriśeha nie dociągał 
sie rzeczywiście do klasy wielkich polskich śpie­
waków. zapisanych w annałach naszej opery- Ale

Tiana Lemnitz w roli Hal­
ki i Marcel Wittrisch, 

jako Jontek.

doskonale pochwycono 
rytm mazura, jak dobrze 
rozłożono barwy jasne 
i ciemne muzyki, jak ca­
łość partytury była 
płynna, zwarta i jiedrna! 
Jest to zasługa Leo Ble-

i on starał sie wczuć w role, a ostatnie sceny 
grał przekonywująco.

Jednem słowem, mamy do zanotowania pozycje 
pomyślną: „Halka" weszła do repertuaru naj­
pierwszej opery niemieckiej. Ni© ulega kwestji, 
że z tej odskoczni bedzie jej łatwiej pójść dalej 
w świat. Zw G.

Scena z aktu I-ego „Halki“ Moniuszki, wystawionej w Operze Państwowej w Berlinie, dnia 15 listopada b. r.

Z  asługa wprowadzenia polskiej opery narodo­
wej na scene niemiecką przypada w udziale Ham­
burgowi. Przed rokiem zgórą opera hainburska 
należąca do czołowych oper Rzeszy — a jieiżeli cho­
dzi o ilość miejsc i siłą orkiestry bodaj najpierw- 
sza — wystawiła „Halką" w ujęciu reżyserskiem 
Strohma. Kostjumy sprowadzono wówczas z War­
szawy, dekoracje zostały starannie wystudiowane, 
a sam tekst muzyczny uległ przepracowaniu. 
W rezultacie „Halka" w Hamburgu była spektak­
lem bardzo udanym.

Po Hamburgu Berlin wprowadził „Halką" do 
repertuaru i przypuszczać należy, że „Halka" sta­

nie sią ulubioną operą stolicy Niemiec. Dotych­
czasowe przedstawienia miały doskonałe komple­
ty, prasa odniosła sią do „Halki" nader gorąco 
Opera ma barwą i świeżość dla niemieckiego ucha, 
jest czemś nowem — jest ilustracją do polskiej 
psychiki i kultury, które nie od dzisiaj interesują 
Rzeszą. W ramach wymiany kulturalnej miądzy 
obu krajami wystawienie „Halki" w Berlinie na­
rzucało sią jako konieczność.

Premjera „Halki", która odbyła sią dnia 15 listo­
pada stanowiła dla Staatsoper przy Unter den 
Linden uroczysty dzień. Mało kiedy w ciągu se­
zonu widziało sią tyle wytwornej publiki, co na

pi emjerze naszej opery. 
W foyer oglądaliśmy 
kwiat berlińskiego towa 
rzystwa, wystawne toa 
loty. W loży honorowej 
naprzeciwko sceny za­
siadł ambasador R. P. w 
Berlinie Józef Lipski w 
otoczeniu członków am­
basady.

Najpiąkniej z przed­
stawienia „Halki" wypa­
dły dwie rzeczy: brzmie­
nie orkiestry i ującie 
muzyczne oraz partja sa­
mej Halki. Orkiestra pod 
batutą Leo Blecha spra­
wiała sią wybornie. Jak

U r o d ę
k o b i e c ą
u z u p e ł n i a j q  
p r a w d z i w e  
w o d y  k w ia to w e :

Scena z „Halki*: Jontek i Halka.

t

ZDJĘCIA AG. VERLAG SCHERL -  BERLIN.



ÓJSTWO 
MIN. SALENGRO.

S P Ę D Z A J C I E  Z I M Ę

n a  PO ŁU D N IU  FR A N C JI!
Tylko 36 godzin podróży dzieli Was od Lazurowego Wybrzeża dostępnego dziś dla wszystkich. 
1148 Idealny klimat. Słońce. Morze. Cudowne widoki.
I N F O R M A C J E  Z N I Ż K I  K O L E J O W E

O F IC J A L N E  B IU R O  K O L E I  F R A N C U S K IC H
W A R S Z A W A ,  O S S O L I Ń S K I C H  4 ,  T E L .  6 8 4 -8 5  oraz biura podróży

OIHIHCIE Linjl KOLEJOWEJ WIHK-M
Dnia 21. listopada b. r. 

nastąpiło otwarcie i po­
święcenie nowej linji ko­
lejowej Rybnik — Żory, 
stanowiącej ważną arte- 
uję komunikacyjną, szcze­
gólnie dla transportów 
węgla w kierunku wscho­
dnim.

Całkowity koszt budo­
wy wyniósł 3.300.000 zł-

W uroczystości otwar­
cia nowej linji komuni­
kacyjnej wziął udział 
min. Ulrych, wicemini 
Piasecki, woj. śląski dr.
Grażyński, biskup śl. ks.
Adamski, marsz. Sejmu 
Grzesik ;i prezes Dyrek­
cji kolei w Katowicach ,.................................................... . . .  . . .  , •inż. Wyleżyński, oraz li- Fowilame min. Uhycha na stacji w Gotartowicach. Obok ministra stoją: 
czne rzesze publiczności. J. Eks. biskup śląski ks. Adamski i wojewoda śląski dr Grażyński.

Widok ogólny stacji Gotartowice na nowo-otworzonej 
linji śląskiej Rybnik-Żory.

Foto C*. Da tka — Ka owice.

Fr a n c u s k i  min. 
Spraw Wewnętrz­
nych M. Salengro 
popełnił samobój­
stwo, o t r u w s z y  

się gazem.
Tram pas — Paris.

Manifestacje frontu ludowego na cześć tragicznie 
zmarłego min. Salengro na placu Bastylji w Paryżu.

France-Pr esse, Paris.

Francuski minister Spraw Wewnętrznych, so­
cjalista Salengro, któremu zarzucano, że w czasie 
wojny zdezerterował z frointu, }>omimo, że sąd ho­
norowy zupełnie go uniiewiinnił, popełnił samobój­
stwo przez otrucie gazem, załamawszy się ner­
wowo. Śmierć jego wywołała wielkie wrażenie 
w całej Francji, a pogrzeb jego miał charakter 
manifestacyjny.



W R Ę C Z E N I E  O D Z N A K I  J E Ź D Z I E C K I E J  
M A R S Z A Ł K O W I  Ś M I G Ł E M U  -  R Y D Z O W I .

Warszawa widziała w niedzielę, 22 listopada, nie­
codziennie spotykany korowód. Sfora psów myśliw­
skich z dojeżdżaczami na czele, a za niini barwny 
sznur jeźdźców, w którym mundury oficerskie mie­
szały się z czerwienia, fraków i czernią amazonek. 
Była to reprezentacja zrzeszonego jeździectwa pol­
skiego, które wybierało się, by złożyć hołd Marsz. 
Śmigłemu-Rydzowi i jako symbol łączności między 
Wodzem Armji a tak przecież bojowym sportem, jak 
sport konny, wręczyć mu honorową Polską Odznakę 
Jeździecką.

Może nie od rzeczy będzie nadmienić, że Polska 
Odznaka Jeździecka, jako odznaka sprawności spor­
towej, została ustanowiona niedawno, bo dopiero 
w r. 1935, a właściwy jej rozwój datuje się od wio­
sny b. r. Jest to odznaka o najwyższych kwalifika­
cjach, gdyż wymaga od tego, który chce ją zdobyć, 
niemałych umiejętności jeździeckich. Odznaka ta po­
siada szereg stopni, gdyż każdy rodzaj odznaki (brą­
zowa, srebrna, złota) posiada jeszcze dwie kategorje:

Dojeżdźacze z psami, postępujący na czele korowodu, w Alejach Ujazdowskich.

M s
'

Odznaka Jeździecka.

W S Z Y S T K I E  Z D J Ę C I A  
A G .  F O T .  - Ś W I A T O W I D *

Pik. Brochwicz-Lewiń­
ski, p r e z e s  Polskiego 
Związku Jeździeckiego, 
wręcza m a r s z a ł k o w i  
Śmigłemu-Rydzowi od­
znakę jeździecką przed 
domem Marszałka na ul. 
Klonowej w Warszawie.

Czoło pochodu: jadą w pierwszym rzędzie od lewej: gen. Grzmot-Skotnicki, płk. Brochwicz-Lewiński i płk. Karcz. — W drugim
szeregu widoczni: płk. Dembiński i gen. Anders.

dużą i małą. Taką właśnie honorową Od­
znakę Jeździecką wręczyła uroczyście de­
legacja wszystkich klubów jeździeckich 
z całej Polski Marsz. Śmigłemu-Rydzowi.

Wręczenie odbyło się wr zupełnie od­
mienny, niż zazwyczaj, sposób. Cały koro­
wód amazonek i jeźdźców przejechał przez 
miasto z koszar pułku szwoleżerów do 
domu Marszałka przy ul. Klonowej i usta­
wił się w półkole przed gankiem. Na dzie­
dzińcu prezes Polskiego Związku Jeździec­
kiego płk. Brochwicz-Lewiński wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, poczem 
wręczył Marszałkowi Odznakę Jeździecką. 
Na zakończenie swTego przemówienia płk. 
Brochwicz-Lewiński poprosił Marszałka 
Śmigłego-Rydza o przyjęcie godności pre­
zesa honorowego Polskiego Związku Jeź­
dzieckiego. Po przemówieniu prezesa Pol. 
Zw. Jeździeckiego trójka trębaczy ode­
grała pobudkę myśliwską „Halali“, a ze­
brani wznieśli okrzyk: Marszałek Śmigły- 
Rydz niech żyje!

Po tej owacji zabrał głos Marszałek, któ­
ry podziękował delegacji za nadanie tej 
uroczystości tak rzadko spotykanych, 
prawdziwie sportowych ram. Marszałek 
zaznaczył przytem, że uważa sport jeź­
dziecki za najlepszy ze wszystkich spor­
tów, a przytem podkreślił znaczenie tegoż 
sportu, zarówno dla potrzeb obrony pań­
stwa, jak i dla hodowli konia rasowego.

Po uroczystości Marszałek Śmigły-Rydz 
podejmował delegację śniadaniem.

Zaznaczyć należy, że w uroczystości po­
wyższej wzięli udział przedstawiciele spor­
tu konnego z całej Polski. Wśród zebra­
nych znaleźli się m. in.: gen. Rómmel, gen. 
Grzmot-Skotnicki, gen. Zahorski, płk. 
Karcz, płk. dypl. Glabisz, prezes Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego, płk. Dembiń­
ski, płk. Machulski, znani jeźdźcy ppłk. 
Rómmel, mjr. Lewiński, delegat Krak. 
Klubu Jazdy Konnej rtm. Szczęśniak.

W . D .

Delegacje Klubów Jeździeckich na dziedzińcu domu marszałka Śmigłego-Rydza w Warszawie. W pośrodku marszałek Śmigły-Rydz. M. in. widoczni: gen. Rómmel, gen. Grzmot- 
Skotnicki, gen. Zahorski, gen. Anders, ppłk. Rómmel, płk. Dembiński, płk. Glabisz, płk. Machalski, płk. Karcz, mjr. Lewicki, rtm. Szczęśniak i inni.

8 9



P O L O W A N I E  W R O N O W I E .

Grupa myśliwych (stoją od lewej): min. Spraw Wojsk. gen. Ka­
sprzycki, pik. Strzelecki i p. M. Mościcki, b. poseł R. P. w Tokio.

Puder Ardena używany jest przez najwytworniejsze kobiety. Zł. 1 6 -  i zł. 2 7 -  Nowy Puder Japonica 
nadaje twarzy wygląd subtelnej kameii, gdy się go lekko nakłada na uprzednią cienką warstwę Pudru 
Ardena. Zł. 1 6 -  i zł. 27.-
Puderniczka — z lusterkiem i ozdobną przykrywką. Pojedynczy zł. 27.- Podwójny z różem zł. 39 -  
Ozdobna automatyczna pomadka do ust zł. 1 7 -
Pomadka do ust z lusterkiem. Lusterko wyskakuje gdy się wysuwa pomadkę. Używając pomadki z 
Lusterkiem, wzbudzi pani zazdrość w sercach swych przyjaciółek. Specjalność Elizabeth Arden. 
Pojedyncza zł. 1 6 -  Pojedyncza ozdobna zł. 27.-

Kasetka piękności—zawierająca trzy główne preparaty Elizabeth Arden zł. 72 - W iększe kasetki od zł. 140.- 
Luksusowe pachnące Mydło June Geranium. Pojedynczy kawałek zł. 5,50.- Pudełko zawierające trzv 
kawałki zł. 16,50- Pudełko zawierające sześć mydeł zł. 3 3 -
Talk*puder z sitkiem i puszkiem zł. 11.- Hand-O-Tonik, specjalny preparat do pielęgnacji rąk zl. 12,50

i zł. 22,50

P. Prezydent R. P. wyjeżdża w towarzystwie mar­
szałka Śmigłego-Rydza na polowanie do lasów ru- 

nowskich.

W tych dniach odbyło się w lasach ruuowskieh 
w nadleśnictwie Runowo, do którego należą lasy 
w powiecie wyrzyskim i sępolińskim, polowanie 
reprezentacyjne, w którem wzięli udział P. Prezy­
dent E. P., Marszałek Śmigly-Rydz, min. Spraw 
Wojskowych gen. Kasprzycki i szereg innych za­
proszonych gości.

Lasy runowskie przejęło państwo w 1928 r. wraz 
z rozparcelowanym przez Bank Rolny mająt­
kiem rodziny v. Bethman-Hollwegów, którzy ma­
jątek ten zakupili w 1849 r. od kupca bydgoskiego 
Jaffego

Pierwotnie Runowo było gniazdem sławnego ro­
du Orzelslkich, któremu początek dal w połowie 
XV wieku rycerz Slawbor herbu Dryja. Po wy­
gaśnięciu rodu Orzelskieh, Runowo przeszło w po­
siadanie naprzód Działyńskich, a później Szoldr- 
skich i Mielżyńskich.

Dziś Runowo jest rozparcelowane, a z dawnego 
majjątku pozostał tylko pałac z XVI w. i 20-hekta- 
rowy park.

Lasy runowskie słyną z obfitości zwierzyny. Są 
tam jelenie, daniele, sarny i dziki, oraz ogromna 
ilość zajęcy. Roczny odstrzał hodowlany obliczony 
jest na 500 sztuk zwierzyny.

Gruba zwierzyna znajduje się w leśnictwie Wi- 
trogoszez, tuż nad granicą niemiecką.

Polowania w lasach runowskieh mają swoją 
ustaloną marikę. Tego roku szczęście myśliwym 
sprzyjało. Padło mnóstwo zwierzyny, myśliwi zaś 
rozkoszowali się świetnym śniegiem, który tego 
roku wcześnie ubielił Pomorze.

L O N D O N  1 5  0 L D  B O N D  S T R E E T  W I 

1 0

M y ś l i w i  w drodze na stanowiska, z  marszałkiem 
Śmigłym-Rydżem na czele.

Wszystkie zdjęcia Foł. W. Pikiet, Warszawa



RFUMS CHANE

Zupełnie inny obrót sprawa ochrony ptaków wzięła we Włoszech. Tam 
Mussolini, przeczytawszy słynną powieść szwedzkiego samotnika na Ca- 
pri dra Axela Munthe, w której znajduje sie opis tępienia ptaków na tej 
wyspie, wydał z miejsca zakaz chwytania ptaków śpiewających, a wła­
dze administracyjne uczyniły wszystko, aby natychmiast wprowadzić 
go w życie.

Byłby czas, aby także w- Hiszpanji znaleźli sie ludzie, którzyby poło­
żyli kras masowemu tetpieniu ptactwa, będącego ozdobą naszych lasów 
i umilającego nam na wiosnę ranki i wieczory swoim śpiewem.

Tysiące ptaków 
śpiewających, 

ciągnących z na­
szych stron na 
potudnie, które 
wpadły w sieć, 

zastawioną 
przez ptaszni­
ków andaluzyj­

skich.
D ELI US — Paris.

TLokrocznie giną w Hiszpanji dziesiątki tysięcy 
ptaków śpiewających, zdążających wiosną z Afry­
ki do Europy i powracających następnie tą samą 
drogą z Europy do ciepłych krajów.

Zmęczone ptaki padają ofiarą barbarzyńskich 
ptaszników, tąpiących je przy pomocy wszelkich 
możliwych środków, a przedewszystkiein sieci,, si­
deł, lepu itd. Schwytane w ten sposób i zabite 
ptaki, wędrują następnie na targ, gdzie sprzeda­
wane są jako smaczny kąsek. W Hiszpanji bo­
wiem ptaki śpiewające spożywa sie, tak jak u nas

Andaluzyjscy ptasznicy, sortujący ptaki śpiewające, schwytane w sieci.

T a j e m n i c a  

\  p o n ę t n y c h

•  Podziw iasz te usta czarujące? 
Będziesz miała takie same! Pomad- 
ka Michel wyczaruje ci usta mięk­
kie, ponętne, podobne ponsowym  
różom— usta, których ci każda ko­
bieta pozazdrości! Odcienie jej są 
żyw e i soczyste, zawarty w niej 
krem nadaje wargom gładkość ak­
samitu i chroni je' od zmarszczek. 
N iezwykła trwałość zapewnia u- 
stom świeżość i wdzięk przez dłu­
gie godziny. W ystrzegać się na- 
sladownictw! Oryginalna pomad- 
ka zaopatrzona jest _w napis „M i­
chel" na opakowaniu.

6 O D C IEN I DO W YB O R U :
Blond Electric Szkarłatny Malinowy Ciemny 

Wiśniowy
ROZMIARYs lulcsvsowy,dw*y popularny
R óż M ICH EL przylega niedostrzegalnie, 
nadaje cerze koloryt niezrównany. T usz  
M ICH EL pogłębia spojrzenie, nie szczypie, 
odporny na wilgoć!
(N a z w itk o  i ad res przedstaw iciela) 

Gen. Przedst. na Polskę: 
„GALANTERJA WIEDEŃSKA*4 Sp. z  o. o.

Warszawa, Poznańska 38. __

C H A N E L

oouircrft

t A t w O ^ j g g

O S T R Z A

W
kwiczoły. Już od dawna ze strony państw kulturalnych, a w ostatnich 
czasach nawet ze strony Ligi Narodów, były podejmowane starania, aby 
barbarzyństwu temu położyć kres. Niestety jednak usiłowania te, jak 
dotąd w Hiszpanji nie odniosły żadnego skutku. A wedle wiadomości ko­
respondentów niemieckich, nawet wojna bratobójcza nie przeszkodziła 
andaluzyjskim ptasznikom w uprawianiu ich niecnego rzemiosła.



POŚWIĘCENIE KOLEJKI NA KASPROWY

Ks. dziekan gen. Niezgoda Minister Komunikacji pik.
wygłasza przemówienie po Ulrych przemawiający na
dokonaniu aktu poświęcę- uroczystości poświęcenia
nia kolejki linowej na Ka- kolejki,

sprowy.

D n ia  22. listopada b. r. odbyło się uroczyste po­
święcenie i otwarcie kolejki linowej w Tatrach, 
która już od wiosny kursuje pomiędzy Kuźnicami 
a Turniami Myślenickiemi i Kasprowym Wier­
chem, przewożąc pasażerów w samo serce Tatr.

Aktu poświęcenia dokonał ks. diziekau gen. Nie­
zgoda, który w swojem przemówieniu podniósł, że 
celem kolejki jest „szerzenie kultu piękna i nie­
sienie osłody w ciężkiem życiu ludzkiem". Na­
stępnie inż. Kodelski przedstawił historję budowy 
i powstania kolejki, zaznaczając, że twórcą jej 
jest wicemin. Bobkowski, który, uiie bacząc na 
przeszkody, dopromadzil to dzieło do końca.

W sali restauracyjnej na Kasprowym.

Dworzec kolejki linowej w Kuźnicach.

Grupa oficjalnych gości, którzy przybyli na poświęcenie 
kolejki. Siedzą w pierwszym rzędzie od lewej: prezydent 
01. Krakowa dr. Kapllcki, gen. Narbut-Łuczyński, woje­
woda Gnoiński, przedst. Senatu gdańskiego Huht, min. 

Roman i wicemin. Bobkowski.

Wagonik kolejki linowej w drodze na Kasprowy.
WSZYSTKIE ZDJĘCIA AG. FOT. ŚWIATOWID“.

Grupa gości w restauracji na szczycie Kasprowego. W pośrodku nacz. red. „/. K. C." p. Marjan Dąbrowski, obok 
p. Szelichowski, przewodniczący Komitetu uroczystości poświęcenia kolejki na Kasprowy.



W imienia Rady Miejskiej burmistrz ni. Zako­
panego inż. Zaczyński podziękował przedstawicie­
lom Ministerstwa Komunikacji za kolejkę, która 
jest pierwszą wielką inwestycją uzdrowiskową, na 
miarę europejską.

Zkoliei dr. Boniecki imieniem Związku Narciar­
skiego omówił znaczenie kolejki dla turystyki 
i sportu narciarskiego. Po przemówieniu repre­
zentanta niemieckich kolei i przedstawiciela Gdań­
ska senatora Bethorsta i dra Marksa zabrał jako 
ostatni głos min. Komunikacji Ulrych, który roz­
prawił się iz zarzutami, stawianemi inicjatorom 
kolejki ze strony oficjalniej „Ochrany Przyrody1', 
puczem wyrazi! pragnienie, aby Kasprowy Wierch 
byt zawsze świątynią radości i wesela.

Gała uroczystość była filmowana przez ekspe­
dycję berlińskiej „UFY", a tegoż samego dnia, 
o 5-tej godzinie popołudniu film ten byl już wy­
świetlany w kinie „Sokola".

Zaznaczyć należy, że na Kasprowym są. już 
idealne warunki śnieżne, a narciarze trenują za­
wzięcie.

j  S M
Narciarze zachwycają się wspaniałym 
widokiem z tarasu na szczycie Ka­

sprowego.

Owacja górali 
na cześć min. 
Komunikacji 

Ulrycha.

Z D J Ę C I A  AG.  FOT.  
„ Ś W  I A T O W I D

Na tarasie dworca na Kasprowym. Widoczni od lewej: dyr. kolejki Lewicki, inż. Platte, 
inż. Stokowski, wicemin. Bobkowski, naci. red. „ /. K. C.“ Dąbrowski, dyr. Kodelski, 
burm. rn. Zakopanego inż. Zaczyński i inni. Fot. A . K n o p t o w k i  — Zakopano .

Widok na Kasprowy

Widok z przełęczy ,J*od Zakosy“ pod Ka­
sprowym Wierchem. Wgłębi od prawej: 
pasmo C z e r w o n y c h  Wierchów, przełęcz 
Tomanowa i widok na grzbiety Tatr Za­
chodnich. Na lewo widoczna Dolina Cicha.



P O D  W Z G L Ę D E M

E T N I C Z N Y M  I  R A S O W Y M .

Krwawo walki, rozgrywające się obecnie w Hisz­
panji zwracają uwagą całego świata na ten kraj.

W najodleglejszych czasach zamieszkiwały Hisz­
pan ją ludy typu śródziemnomorskiego z dużą 
przymieszką ludów rasy czarnej. Później przyszli 
starożytni Iberowie o typie morfologicznym dzi­
siejszych, afrykańskich Berberów z Atlasu; tych 
charakteryzował ciemny, długogłowy, wysoki, 
smukły typ oirjentalny (tego typu jest Al­
fons XTII, b. król hiszpański). Potem zjawiła sią 
ma półwyspie Pirenejskim eilamna, krótkogłowa 
rasa przednio-azjatycka, czyli armeno.idalna, naj­
liczniej zachowana dziś u hiszpańskich Basków 
(tego typu jest wódz powstańców, gen. Franco).

Następnie nadszedł okres jeszcze wiąkszego na­
pływu rozmaitych ras i grup etnicznych. I tak 
przyszli Celtowie, wybitni przedstawiciele typu 
alpejskiego (do niego przynależy b. prezydent 
Hiszpanji A z a u a), ok.
1100 przed Chr. Fenicja­
nie, ok. 206 prz. Chr. Rzy­
mianie, następnie 414 po 
Chr. Wizygoci, potem 
Wandalowie, a w 711 r. 
zdobyli Hiszpanią Ara; 
bowie, narzucając jej 
w dużej mierze swą kul­
turą i ważąc wybitnie 
przez długie lata na. jej 
dziejach. Oni to, jako 
klasyczni reprezentanci 
typu orientalnego, przy­
czynili sią znacznie do 
jego infiltracji na pój- 
wyspie Pirenejskim. Wi­
zygoci znowu i Wan-

R. k ró l hiszpański 
Alfons XIII reprezen­
tuje typ orjentalny.

Gen. Franco jest hisz- 
panem typu przednio- 
azjatyckiego (armenoi- 
dalnego). Keyałon«. Berlin

Typowe p i ę k n o ś c i  
hiszpańskie.
Phoło-Presse, Berlin

Nawarra, Kastylia 
i Aragonja, które 
jednoczą . sią póź­
niej pod berłem 
Ferdynanda Ara­
gońskiego (przez 
jego małżeństwo z 
Izabellą Kastyllij- 

ską). Naistąpuje mocarstwowy rozwój Hi­
szpanji a później stopniowy jjej upadek.

Również Hiszpanja współczesna przed­
stawia pod wzglądem etnicznym obraz 
różnorodny. Środkowy pas kraju zamie: 
szkują Kastylijczycy, których język stoi 
w Hiszpanji na naczelnem miejscu; jest 
to literacki jązyk Hiszpanji (Cervantesa 
i in.), a mówią nim zarówno mieszkańcy 
Mesety jak i Asturji, Andaluzji i Ara­
gon ji.

Na północnym wschodzie na wybrzeżu 
Morza Śródziemnego, żyją Katalońezycy, 
którzy odznaczyli sią w średniowieczu ja­
ko pierwszorzędni żeglarze i zdobywcy. 
Językiem Katalończyków, którzy wyod­
rębnili sią w r. 1931 w samodzielną re­
publiką, wchodzącą jednakże w skład 
państwa hiszpańskiego, mówią miesz­
kańcy Walencji i Wysp Balearskich. Jest 
to jązyk bardziej zbliżony do prowen- 
salskiego niż kastylijski. W póln.-zachodn.

Prezydent Aza 
na reprezentu­
je  typ alpejski, 
t.zn .m aw sobie  
krew celtycką.
Wide-World

Photo, Londyn.

dalowie (od 
tych nazwa 
A n d a 1 u- 
z j i) rozprze­
strzenili tam 
typ nordyozny 
(jego przed­
stawicielem o- 
becny premjer

Premjer rządu czerwonego Largo 
Caballero jest nordykiem.

Wide-World Phołos, Londyn

hiszpańskiego Frontu Ludowego 
Caballero).A byli nawet w Hiszpanji i Słowianie 
których wcale liczne zastąpy mężnie walczyły 
w najemneiu wojsku arabskich Omajadów. Sło­
wianie ci po upadku państwa Omajadów w IX w. 
utworzyli tam własne państwo Zohair (obszar 
od Armelji po Walencją).

W średniowieczu wyłaniają sią na terenie Hi­
szpanji oddzielne państwa chrześcijańskie: Leon,

Piękność andaluzyjska.
Presse-Photo, Berlin

Galicji jest w powszechnein użyciu zwłaszcza u lu­
du jązyk portugalski. Odmienne zupełnie stanowi­
sko zajmuje niearyjski jązyk Basków, który włą­
cza badacz Marr do azjaniekiej t, zw. jafetyckiej 
grupy językowej (wedle Ozekanowskiego należało­
by go włączyć do grupy afrykańskiej). Obecni Ba­
skowie, zamieszkują okolice Biskaji.

Pod wzglądem rasowym Hiszpanja jest dzisiaj 
terenem głównie ciemnego, dlugogłowego typu 
śródziemnomorskiego w jego wyższej, lokalnej od­
mianie (typ ibero-insularny), oraz siedliskiem 
wspomnianego typu orjentalnego.

Nordycy zachowali sią częściowo u szlachty hisz­
pańskiej oraz w okolicy Kaitalonji. Z Hiszpanji 
wywodzi sią właśnie powiedzenie o ^niebieskiej 
krwi", a to od niebieskich żyl, słabo widocznych 
na ciemnej skórze śródziemnomorców, czy też bru­
netów innych ras, a wyraźnie sią ryglujących na 
jasnej skórze nordyków, czy innych blondynów. 
Arystokracja hiszpańska nie posiada jednak ele­
mentu iKirdycznego w tak silnym stopniu, jak da­
wna szlachta francuska, utworzona przez Fran­
ków, którzy opanowali uległą romanizacji Galją. 
Dzisiejsza rewolucja w Hiszpanji nie może wiąc 
mieć w istocie charakteru rasowego, jak to ponie­
kąd miało miejsce w Wielkiej Rewolucji francu­
skiej, która obaliła nordyczną szlachtą, a przynio­
sła wyzwolenie potomkom dawnej, ujarzmionej 
gallo- rzymskiej; ludności.

I ta Hiszpanja tak różnicowana: etnicznie, posia­
da wcale jednolity profil psychologiczny, prawie 
że niespotykany w innych krajach. Ludzie wraz 
z otaczającym ich krajobrazem tworzą pewnąjsty- 
lową całość niezem scena teatralna. Wprawdzie 
północne połacie kraju różnią sią nieco etnogra­
ficznie od południowych (w jednych noszą wieśnia­
cy czyli campesinos berety i chustki, związane na 
tyle głowy, w drugich kapelusze o szerokich skrzy­
dłach), wprawdzie Baskowie, Galicyjczycy, Astu- 
ryjezycy i Katalońezycy mają być inieeo praco­
witsi od Kastylijózyków i Andaluzyjczyków, jed­
nakże w gruncie erzeezy natura Hiszpana jest 
wszędzie taka sama na północy ezy na południu. 
Oto dwie charakterystyki tyczące Hiszpanji. Hisz­
panja, to kraj 20 milionów" obszarpanych Don-Ki- 
ehotów, Hiszpanja to kraj samych arystokratów. 
A obie w odniesieniu do Hiszpanji są nader trafne. 
Duma i arystokratyczna „grandezza" cechują pra­
wie każdego Hiszpana bez wzglądu na jego uro­
dzenie i stan majątkowy. Stan zaś majątkowy 
ogółu we współczesnej Hiszpanji jest pożałowania 
godny. Hiszpanja jest już od dłuższego czasu pu­
stynią, tak pod wzglądem ekonomicznym jak i kul­
turalnym.

Każdego prawie Hiszpana cechują spore dozy 
don-kiehoterji i uiarzycielstwa, oo objawia sią we 
wszelkich dziedzinach życia hiszpańskiego, prze­
dewszystkiem zaś w niesystematycznej: pracy Hi­
szpana. To też jest tam na porządku dziennym 
fakt, iż rzemieślnik czy jakiś inny przedstawiciel 
wolnego zawodu, o ile tylko wie, że mu pieniądze 
starczą na obiad — nie przyjmuje więcej zamó­
wień, a resztą czasu woli slpądzić na miłem, beztro- 
skiem „dolce far niente“. Hiszpanja to kraj typów 
artystycznych, marzycielskich,, a okazuje sią, że 
im więcej marzyeielstwo rozsiane jest w przecięt­
nej masie, a nietyłko w wybitnych jednostkach, 
kierujących tą masą — tem mniejsza jest zdol­
ność organizacyjna danego narodu.

Dr Artur Szinagel (Kraków).

WIATR i NIEPOGODA
n i s z c z ą  s k ó r ę  r ą k ,  p o w o d u j ą c  
opierzchn ięcia. N a c ie ra jc ie  ręce 
p rze d  wyjściem z  d o m u  d e lik a tn y m  
o c h r o n n y m  p r e p a r a t e m ,  ł a ł w o  
w chłanianą p r ze z  skórę g a la re tk ą
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gorączki i uśmierza bóle. 
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„T ES 8 A” W TEA­
TRZE IM. STANISŁ.

WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.
Teatr im. St. Wy­

spiańskiego w Ka­
towicach wystawił 
znaną sztuką Mar­
garet Kennedy i Ba- 
sila Dean, w prze­
róbce Jana Girau- 
doux, p. t. „Tessa” 
Na zdjęciu: pp. Ma- 
rja Sierska, Walen­
tyna Aleksandro­
wicz i Zofja Grząb- 
ska (Tessa), jako 
trójka uroczych 
urwisów z cyrku 
Sangera.
Fot. Czesław Datka, Katowice



Przeciw  ogałacan iu
K ra k o w a  

z zabytków  sz tu k i.

„ Wjazd Chrystusa do Jerozolim yu — obraz cechowy z  końca X V -yo  wieku.

m _______________________________________________________________

Wielkie wrażenie w całym Krakowie wy­
wołała wiadomość o zamierzonej sprzedaży 
w ręce prywatne zabytkowych obrazów ce­
chowych z końca XV wieku, oraz poliptyku 
•św. Jana Jalmużnika.
• Poliptyk św. Jana Jalmużnika jest ołta­
rzem szafiastym, złożonym z części środko­
wej i czterech skrzydeł, na których znajdują 
sic obrazy na zewnętrznej i wewnętrznej 
stronie, przedstawiające sceny z życia św. 
Jana Jalmużnika, patriarchy aleksandryj­
skiego, który na ziemi tureckiej poniósł 
śmierć męczeńską. Ciało jego zostało przez 
sułtana wydane królowi węgierskiemu. Ma

ciejowi Korwinowi, przewiezione uroczyście 
do Bratysławy i tam złożone.

Z Węgier kult św. Jana zaczął z począt­
kiem XVI w. przenikać do Polski, a wyra­
zem tego jest poliptyk z kościoła św. Kata­
rzyny, ufundowany przez Mikołaja z Brze­
zia Lanckorońskiego, a wykonany w Budzie 
w 1504 r„ należący do cennych zabytków ma­
larstwa cechowego węgierskiego. Ołtarz ten 
jest obecnie mocno zniszczony i wymaga 
gruntownej restauracji.

Co do innych obrazów średnio wieczny cli 
z kościoła św. Katarzyny, które były przed­
miotem transakcji, są to fragmenty ołtarza

„Chrystus w ypędzający przekupniów  ze 
św ią tyn i“ — obraz cechowy z  końca 
XV-go wieku z  kościoła św. K atarzyny  

w Krakowie.

szafiastego i przedstawiają sceny z ży­
cia Chrystusa, m. i. „Wypędzenie prze­
kupniów ze świątyni11, „Pocałunek Ju­
dasza", „Cierniem koronowanie" i t. d. 
Jest ich razem jedenaście i one to wła­
śnie przed kilku dniami zostały w no­
cy wywiezione przez handlarza anty­
ków, który je kupił z przeznaczeniem 
dla Muzeum Narodowego w Warsza­
wie. Na skutek jlednak protestu kra- 
ikowiskich sfer kulturalnych, a przede- 
wszystkiem „Towarzystwa Miłośników 
Krakowa", w sprawę tę wdały się wła­
dze konserwatorskie, które obrazy ode­
brały handlarzowi i złożyły w depozyt 
do Zbiorów Wawelskich, ołtarz zaś św. 
Jana Jalmużnika zabezpieczyły na 
miejscu.

Konwent 00. Augustjanów tłumaczy 
się tem, że siprzedał obrazy, gdyż zna­
lazł się w ciężkiem położeniu finanso- 
wcm i miał do wykupienia krótkoter­
minowe weksle.

O rle /m
u ĵ ró d a /ic i/rc d o w

jest znakomita superheterodyna
GLORIA - ELEKTRIT
7 lamp. Okłoda - duodioda 
Antiłading. Siedem obwodów. 
Cztery zakresy fal. Wielki głoś­
nik dynamiczny. Regulacja siły, 
modulacja łonu. Urządzenie 
gramofonowe. Filtr lokalny. 
Ciche strojenie optyczne.
Uwaga. Crack-killer — lampo­
wy tłumik, niwelałor trzasków.

W C A Ł Y M
1144

Poliptyk św . .Jana .Jalmużnika w kościele św . K atarzyny w Krakowie, ofiarowany 0 0 .  Augustjanorn w roku 1.504
przez Mikołaja z Brzezia Lanckorońskiego.

W s z y s t k i e  z d j ę c i a  
Ag. Fot. „ŚW IATO W I!)-’
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ZOFJA NAKONECZNA-
G W I A Z B A  

P I E R W S Z E J  W I E L K O Ś C I .

Fol. Wylw. „MUZA-FILM-.

Głoś nem echem odbiła się w naszym świecie ar­
tysty czno-kul tu ralnym realizacja filmu „Amery­
kańska awantura", zakrojona na wielką skalę.

Szczególnym przedmiotem zainteresowania jest 
osoba Zofji Nakaneczuej; wykonawczyni głównej 
roli kobiecej. Trzeba przyznać, że zaproszenie tej 
świetnej, młodej i pięknej artystki do wykonania 
roli bohaterki, dokonane było nader szczęśliwie.
Wtajemniczeni wiedzą, że wybór ten padł po nie­
zwykle surowej selekcji. Walory szczerego talentu tej artystki są powszechnie 
znane, szczególnie znawcom sztuki teatralnej. Zofja Nakoneczna — to typ 
wyjątkowo ambitnej artystki która w wyborze roli jest bezkompromisowa. 
Jej dotychczasowa praca na scenie, czy w filmie („Przebudzenie"^ wskazuje 
na to, że mamy do czynienia z bogatą indywidualnością, o wyraźnem obli­
czu artystycznem, która buduje swoje typy z dużą umiejętnością analityczną.

Z natury obdarzona szlachetną i fascynująca urodą — Zofja Nakoneczna 
jest predestynowana do kreowania ról wytwornych młodych dam.

Taką właśnie będzie w filmie „Amerykańska awantura". Nakoneczna gra 
tu rolę młode i dziennikarki, Polki, naturalizowanej w Ameryce, która na 
pewien czas przyjechała do kraju, i tu spotkała młodego inżyniera-wyna- 
iazcę. Musi 011 dla zrealizowania swoich planów — zarabiać na stanowisku... 
barmana.

Paulu Wessely i Atilla 
Hórbiger w filmie p. t. 
„Em te*, reżyserji Gezy 

Boloary.
Fol. „CRACOY1A-FILM-.

O bejrzyjcie się  dokoła, a z pew­
nością  ujrzycie w iele  kobiet 
1 m ężczyzn , których w ygląd  
zew nętrzny bynajm niej nie  
jest pociągający, a jednak  
uśm iech zm ienia ich całkow i­
cie. Zaw dzięczają t a .  sw ym  
zdrowym, białym  zębom ,które  
pokazują w uśm iechu I na 
odwrót: niejedna piękna k o ­
bieta i przystojny m ężczyzna  
traci w iele, gdy się  uśm iecha, 
b o  m a b r z y d k i e  z ę b y .  
Aby uzyskać „uzębienie m łode­
go wilka", pośw ięćcie codzień

m yd e łk o ■BBS

z e  s w e g o  c z a a u i

z e  s w y c h  p i e n i ę d z y .

T yle ty lko  trzeba, g f l y  
się  u ż y w a  m y d e ł k a  
do zębów GIBBS, naj­
tańszego przez sw ą  
wydaj nośó.

i d e a l n i e

Szczepko, Tońko i Sie- 
!mis ki (w środku), w je ­
dnej ze scen nowej pol­
skiej komedji filmowej 10 4 5
p. ł. „Będzie lepiej*. _ _

Fot. „ S F IN K S - .

a n ł y s e p ł y c z n e

Marika Róltk i Hans Sóhnker w fascynującym obrazie filmowym p. t. „Je- 
dziemy razem* („Und Bu, mein Sc hal z fahrst mit*), który jest jednym  z  naj­
lepszych obrazów, w jakich Marika Rókk brała dotychczas udział. Artystka 
ta po zawrotnej swej karjerze najpierw w wielkim cyrku budapeszteńskim, 
później w teatrze Ronachera we Wiedniu — zaangażowaną została do jednej 
z  wytwórni wiedeńskich, gdzie nakręcała parę ciekawych obrazów filmowych. 
Były to: „Lekka kawalerja*, „Czardasz, tokaj i miłość* i „Student żebrak*.

Fol. „ WARSZ. K1NOMATOGRAFICZNA SPÓŁKA AKCYJNA-.
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Van Dyck: „Portret dam y“.

6 0 =lecie Muzeum 
xx. Czartoryskich 

w Krakowie.

bibljoteikarz w Sieniawie, Druziewiez, którego pa­
miętnik jlest bohaterską powieścią o zbiorach pu­
ławskich. Rosjanie poddawali podejrzanych o prze­
chowywanie zbiorów surowej inkwizycji, której 
ofiarą padł sędziwy kustosz Gniewkowski. Znęcano 
sie również nad Ruprechtem, ojcem członka póź­
niejszego Rządu Narodowego. Gdy zakończyła sie 
historja politycznej emigracji, książę postanowił 
przenieść zbiory do Galicji i wybrał Kraków. Mo­
żna mówić o cudownem ocaleniu z rąk moskiew­
skich tych zbiorów, które po długiej tułaczce zna­
lazły sie wreszcie w Krakowie, centrum naukowem, 
pod bokiem Akademji. Dnia 13 listopada 1874 r. 
stanął układ miedzy gminą m. Krakowa a ks. Czar­
toryskim. Miasto oddawało na muzeum cześć sta­
rych murów z arsenałem, basztami Stolarską i Cie­
sielską i odwachem. Książe dokupił sąsiedni klasz- 
torek popijarski, odrestaurował, przebudował 
i ozdobił. W r. 1876 i 1877 udostępniono zbiory ba­
daczom i zwiedzającym. Z czasem powstał po dru­
giej stronie ul. Pijarskiej pałac XX. Czartory­
skich mostem krytym związany z klasztorem, 
w którym zbudowano szereg nowych muzealnych 
pomieszczeń. Dnia 7 października 1880 r. Rada m. 
Krakowa zamianowała ks. Władysława obywatelem 
honorowym za to, że stworzył instytucje, która jest 
„ozdobą i chlubą miasta". Dyplom zredagował Sta­
nisław Tarnowski, a podpisało prezydjum i wszyscy 
członkowie Rady.

Dziś utrzymanie tej instytucji spadło na barki 
ordynata ks. Czartoryskiego i wymaga wielu ofiar 
pieniężnych dla utrzymania jej na odpowiednim 
a wysokim poziomie naukowym. Muzeum służy kul 
turze polskiej i nauce i szerzy świadomość narodo­
wą wśród współczesnych rodaków.

Muzeum Czartoryskich wzbudza wśród obcych 
szacunek i zazdrość, gdyż należy do największych 
zbiorów prywatnych w Europie. mdd.

ZDJĘCIA PRZEDSTAWIAJĄ SALE 1 EKSPONATY Z MUZEUM XX. CZARTORYSKICH W KRAKOWIE. -  ACENCJA FOT. .ŚWIATOWIDA"

Fragment zbrojowni — z okna widok na Bramę Florjańską. «
Teodor Axentowicz: „Portret ks. R ładysława Czartoryskiego ■

IN^uzeum XX. Czartoryskich w Krakowie, jedna 
z najcenniejszych placówek, gdzie skupia sie i roz­
wija naukowe życie i gdzie zgromadzono klejnoty 
sztuki naszej i obcej, obchodzi 60-lecie swego ist­
nienia.

Dnia 1  grudnia 1876 r. zaistalowano w dawnym 
klasztorze pi jarskim „Bibljoteke sieniawską XX- 
Czartoryskich“ połączoną ze zbiorami, które to in­
stytucje przybrały wkrótce nazwę Muzeum XX.
Czartoryskich. Tragiczną i pełną heroicznych wy­
siłków jest historja zbiorów tego muzeum, podo­
bna do historji ówczesnych ludzi.

W pierwszych latach po trzecim rozbiorze ks.
Izabela Czartoryska stworzyła w Puławach coś 
w rodzaju „narodowego pamiątek kościoła", gdzie 
mogli Polacy „w pamiątek kościele straconą ujrzeć 
Ojczyznę". W domu gotyckim mieściły sie dzieła 
sztuki i pamiątki odziedziczone po Sieniawskich, 
skupywano w całej Europie. W bibljotece zebra­
no wspaniałe p o m n ik i przeszłości, przebogate 
zbiory dokumentów, oraz iluminowanych rękopi­
sów. Dla bibljotefci puławskiej XX. Czartoryskich 
kopjowano w kraju i na obczyźnie całe tomy źródeł 
dziejowych, które miały być podstawą zamierzonej 
wielkiej pracy nad dziejami Polski.

W r. 1831 rozpoczyna sie martyrologja puławskich 
zbiorów. Rosjanie zagarnęli cześć bibljoteki, a od 
działy nasze niejednokrotnie walczyły z kozakami, 
by ocalić reszte. Gdy Puławy skonfiskowano, Ro­
sjanie z wielką perfidją wyszukiwali fragmenty 
zbiorów, rozwiezionych chłoipskiemi furami po za­
przyjaźnionych domach i przemycanych z za kor 
donu do Krakowa. Większość zabytków znalazła sie 
w Sieniawie, stamtąd uciekano z nimi do Krasiczy­
na i Paryża, a całą tą akcją genjalnie kierowała 
Iks. Anna Sapieżyna, teściowa ks. Adama, najeżyu-
niejszym zaś był puławski oficjalista, późniejszy Sala w Muzeum XX. Czartoryskich, zawierająca zbiory ceramiki.

Galerja obrazów.

Muzeum XX. Czartoryskich w  Krakowie yrzy  ulicy Pijarskiej.



G A R Y  C O O P E R  i  G L A D Y S  S W A R T H O U T
w nowych filmach.

,,? 4 u u  M k is łe t  U u u t a f ...''

Piękna Tola Mankiewiczówna i Aleksander Żabczyń­
ski w polskiej komedji filmowej p. t. „ Pani minister 
tańczy—*. Ciekawy ten obraz reżyserował Jutjusz 
Gardan. F ot. „ u b k o w - f i l m -  .

P  ierwsza aktorka polska, która została,., mini­
strem. Niezwykle to szczęście stało się udziałem 
znanej, „slowiczo-glosej" gwiazdy polskich ekra­
nów, pięknej Toli Mankiewiczówny. Karjerę tę 
zrobiła wprawdzie pani Tola :na razie tylko na 
filmie — i to w najnowszej, polskiej komedji fil­
mowej, realizowanej przez wytwórnię „Libkoiw- 
Film“, p. t. „Pani minister tańczy" — ale „awans" 
jest bądź co bądź poważny... Pani Tola 'świad­
czyła ostatnio w wywiadach prasowych, żie czuje 
się w roli srogiego kobiety-ministra świetnie, tem 
więcej, że scena rjusz pozwala jej grać jednocze­
śnie drugą rolę, a to rolę siostry ministra, młodej1, 
rozbawionej artystki rewjowej. Obok Toili Man- 
kieiwiczówny, grają w filmie „Pani minister tań­
czy..." znani artyści polskich scen i ekranów: Ale­
ksander Żabczyński, Mieczysława Ćwiklińska, Jó­
zef Orwid, Michał Znicz, Stanisław Sielański, 
Stefan Hnydziński, Henryk Małkowski i inni. Re­
żyseruje Juljusz Gardan. Muzykę skomponował 
Henryk Wars.

R O B E R T  T A Y L O R .

Robert Taylor i Loretta Young w filmie „20th Cen­
tury Fox* p. t. „Jej pierwsza miłość*.

Fot. „20ih CENTURY FOX‘.

Robert Taylor, do niedawna grający tyllko małe 
rólki w słabych obrazach amerykańskich, z miej­
sca wybił sfię ma czołowe miejsce wśród mftfflych 
sił filmu amerykańskiego. Całą swą karjerę ma 
do zawdzięczenia filmowi wytwórni „20-th Cen­
tury Fox“ p. t. „Jej pierwsza miłość", w którym 
gra wiraż z Lorettą Young. Film ten, którego 
akcja rozgrywa się w sfeirze nowojorskich boga­
czy, posiada duże walory artystyczne i świetną 
reżyserję (Roy del Ruth). Taylor święci w tym 
obrazie swój wielki triumf życiowy. Jego gra 
przypadła do gustu wszystkim krytykom w Sta­
nach Zjednoczonych. Premjera filmu „Jej pierw­
sza miłość" w Paryżu była sensacją dnia. Wprost 
z Paryża film z Robertem Taylorem przybędzie 
do Polski, gdzie ukaże się na ekranach najwy­
tworniejszych kin.

Gary Cooper, bohater wielu wspaniałych filmów. 
ukaże się wkrótce w najnowszym obrazie Cecila 

B. de Mille’a p. t. „The Plainsman*.
F ot. „P A R A M O U N T «.

Gladys Swaithout, primadonna opery nowojorskiej, 
ukaże się w pięknej komedji muzycznej p. t. „Szam­
pański walc*. Partnerem je j  będzie Fred MacMurray.

Fot. „P A R A M O U N T

Lidja Wysocka i Zbigniew Rakowiecki, para aman­
tów w filmowej komedji muzycznej p. t. „Papa się 

żeni...* według Wincentego Rapackiego.
Fot. .LEO-FILM".

Zeszłoroczny debjut tej młodej artystki w fil­
mie polskim p. t. „Kochaj tylko mnie..." Został na­
der przychylnie przyjęty przez krytykę i publicz­
ność.

W bieżącym roku Lidja Wysocka ukończyła 
studja w P. I. S. T-eie. Natychmińisit po otrzyma­
niu dyplomu została zaangażowana do koncernu 
teatrów T. K. K. T.

Najbliższym filmem Wysockiej będzie „Papa się 
żeni...". W transpozycji filmowej doskonałej ko­
medji Wincentego Rapackiego odtworzy Wysocka 
główną rolę kobiecą. Obok Wysockiej grają w fil­
mie „Papa się żetnj...": Zimińska, Andrzejewska, 
Brodniewicz, Rateowitecki, Fertner, Sielańskli ,i: in­
ni. Reżyseruje Michał Waszyński. Zdjęcia — inż. 
Seweryn Steinwurzel, muzyka — Healryk Wars-
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Songe d ’autom ne...
Szarada.

(U łó ż . Z. P ta s z y ń s k a  —  K lu b  S za ra d /^  w  W a rs z a w ie ).

Je s ie ń  ju ż  śc ie le  k o b ie rc e  z ło te , 
p o ż ó łk łe  l iś c ie  p ie c  i  sześć z d rz e w ...
Senee p rz e d z iw n ą  d w a  tę sk n o tę , 
sm ę te k  je s ie n i prizeipiaja k re w .

T rz e c ie j i  p ie rw s z e j z a b ra k ło  liś c i,  
sze leśc i c ic h o  o s w e j >nliieQoli...
M a rz y , iż  w io s n a  cu d  ż y c ia  z iśc i^ 
że z se n n yc h  o k ó w  z n o w u  w y z w o li.

Czasem  w  n ic h  b łą d z i lu d z k a  e z w ó r-p ią ta , 
k ie d y  cz łe k  p ra g n ie  z duszą ro z m o w y ...
Z a ch ó d  s ie  p ię ć - t rz y  ma h o ry z o n ta c h , 
co dz ie ń  je d n a k i,  a  codz ień  n o w y .

G d y  m y ś l w e  w sp o m n ie ń  s z e ś ć -trze c ie j to n ie , 
ja w i  s iq ... S to cze k. G ro c h ó w  i  W o la ... 
ja k  b o h a te rz y  w  P o ls k i o b ro n ie  
p lę ć -sz e ść -trzy , ż y ź n ią c  k r w ią  m ło d ą  p o la .

Z n icz e  o f ia rn o  p ię ć - t r z y - t r z y  g ęsio , 
b y  k r a j  z p ó lc z w a r te j-p ie rw s z e j i  t r z e c ie j
w ro g ó w  w y z w o lić ,  A  B ó g  ic h  m ę stw o  
p o b ło g o s ła w ił.  M y  —  w o ln i p rz e c ie !

Z ty c h , co  d w a -trz e e i sen o w o ln o ś c i, 
je n o  ju ż  p ro c h y  k ę d yś  o s ta ły . ..
M y  Im  h o łd  z łó ż m y  d z is ia j w  C a ło śc i 
D la  Ic h  i w o ln e j O jc z y z n y  c h w a ły !

Je s ien n a  pieśń.
S zarad a .

(U łó ż . „T c ń k o **  —  K lu b  S za rad z . w W a rs z a w ie ).

B ra k  ó s m y c h , b ra k  tc h u  w p ie rs ia c h , a b y  p ro s te  w ie rsze  
n a p o ić  tę s kn ą  n u tą  i  w  je s ie n n ą  szóstą 
w trą c ić  ch oć je d n ą  s t ro fę  o lu d z k ie j c z w ó r-p ic rw s z e j 
i w  sence w la ć  o tu c h ę , g d y  serce  je s t p us te ...

G d z ie  s ip o jrzę  —  w szęd z ie  p u s tk a ... K a z -d w a-trzy -p ó l czw a rty , 
n ie z ró w n a n y  t r u b a d u r  p o rw a ł s re b rn e  s t r u n y  —  
z a g u b ił b a rw n ą  sza tę  —  d z iś  c h o d z i o b d a r ty  —  
i  s ła b n ą c y m  ju ż  g ło s e m  ś p ie w a  lę sku e  d u m y .,.

W s z y s tk o  n a g le  u m ilk ło  —  w s z y s tk o  p o s m u tn ia ło . ..
N.ie szem rze p ierw sza -trzec ia , ja k  w le tn ie  p o r a n k i —  
ju ż  s ió d m y  z rz u c i ł  liś c ie  —  obca m u  je s t ca ło ść  —  
p ró cz  w io s n y  n ie  u z n a je  on in n e j k o c h a n k i. ..

D w a -trz e c ia  g rz ę ź n ie  w  liś c ia c h ...  D w a  ró ż n y c h  k o lo ró w , 
ja k  c u d n a  b a jk a -tę c z a  m ile  o c zy  p ie śc i —  
ju ż  je s ie n n a  za du m a  p ię ć -ra z  z c ie m n y c h  b oró w ' —  
ze s ch n ię ta , ż ó łta  tra w 7 a  n a d  stawTem  sze leśd i...

C hoć c isza , ch o c ia ż  s p o k ó j n ie z m ą c o n y  d rz e m ie  —  
ch o c ia ż  l is te k  o s ta tn i na g a łą zce  fru w *a  —  
c h c ia łb y m  szóstą  u s łysz e ć  —  le cz  w s z y s tk o  d a re m n ie  —  
u che m  je j  niie u s łyszę  —  lecz se rcem  odezuw 'a in...

C zw ó r serca  zawsze t r a f i  i s m u te k  w *y rzu c i —  
ta m  n a s tro i swrą h a r fę  i  będzie  ś p ie w a ła ...
R o z m y ś li s ię  i znuowu na  z ie m ię  p o w ró c i —  
le : 7j r,i:o je j  n ie  o d m ie n i —  będzie  zaw sze ca ła ,.:

Za ro z w ią z a n ie  pow'yŻ£izych d w ó ch  sz a ra d , re d a k c ja  „ ś w ia -  
to w id a “  p rze zn a cza

t r z y  n a g r o d y .

P ie rw s z a  z ł 20.— , d ru g a  z ł  10.— , trz e c ia  p re n u m e ra ta  m ie ­
s ięczna  „Ś w ia to w id a ** .

R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j do d n ia  5. g ru d n ia  
193G r . wnaiz z z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

R ozw iązanie z IV-r u 45.
SZARADA 1) D z ie ła  p om n ik ow e.

2) P e łn e  czaru  i uroku.

T rafne rozw iązan ie  zag ad ek  
z \ - r i i  45 n ad esła li:

L usL a  G rizeszcraków m a, W a -rsza w a ; Czesław* B ła ż e je w s k i, 
Z ą b k i;  J e rz y  P u lw a rs k i,  W a rs z a w a ; W itt. K w ia tk o w s k i,  W a.r- 
szaw7a ; „ A r in s z  D rosk ii**; E u g e n ja  P o la c z k o w i,  P io trk ó w  
T r y b . ;  M a r  ja  S t.ra b e l, W iarszaw7a ; H e le n a  L u b a ń s k a , W a r ­
sz a w a : R o m a n  D z iu b iń s k i,  K r a k ó w ;  N „ K a z im ie rz  K o z ło w s k i,  
W a rs z a w a ; W ik to r  L e w in  son, B ia ły s to k ;  B ro n is ła w ’ M o ra  Ny­
s k i,  K a to w ic e ; E u g e n ju s z  D w o rs k i,  Lw ’ówr ; A n to m  K u c ia , 
K ra k ó w ’ ; E u g e n ja  A s /.ow a , C zęs toch o w a; A li in a  0 1 b r y  c lr tó  w  na, 
O s ię c in y ; Anlloinii S ie ra m s k i, W a rsza w ra ; „Z ioeha iz K o n in a ** ; 
m g r. J ó z e f C zo łb a , T o r u ń ;  E d w ia rd  P ro ta s e w io z , W o ło m in ;  
W ła d y s ła w ra  K osrna lów m a , R a d o m ; K r y s ty n a  G o le ró w m a, K o n ­
s ta n c in ;  F ra n c iszek  S k rz y p ak , R ybnik , (zł 20.— ) ;  J a n  K u  b l in ,  
W a d o w ic e ; K . K ła p u t ,  W a d o w ic e : F  . H a u s e ro w a , N o w y
T a r g ;  B o ry s  S e h n it te r ,  W irz e śn ia ; .J a d w ig a  B a d u rz u n k a , Szo­
p ie n ic e ; M e ry  P iw o w a rc z y k ó w ® , B o r y s ła w ;  'K a iro l Ł u k a s ie -  
w .icz, B rz ie ża n y ; K lu b  S p o r t .  Zwr. S tirze l. „S trze le c ** , B o r y ­
s ła w ;  M . L in h a r d f ,  B o ry s ła w ’ ; K lu b  P ra c . „G a zo lina -*4, B o r y ­
s ła w : K a z . P iw o w ra rc z y k , B o ry s ła w ’ ; A d a m  P iw o w a rc z y k ,
B o ry s ła w ;  S ta n , P iw o w a rc z y k , B o r y s ła w ;  K .  Ć w ie rtn ia k ó w rn a . 
Z a k o p a n e ; H e rn e it R o m a n , Żnin*; Z b ig n ie w  M ic h a lc z y k , W a r ­
szawka; I r e n a  L e w ic k a , L w ó w ; T a d e usz  LLchiodzie jew 7sk.l, R a ­
d o m s k o ; A . L o e g le ro w a , L w ó w ; E . G ro d z k a , W a rs z a w a : M a r  ja  
E m e s c b a jn e r , W arszawka; in ż . Z y g m u n t S ło w ik o w s k i,  W a r ­
sza w a ; J ó z e f K r z y ż a n ia k ,  S z a m o tu ły ;  E d m u n d  S ie n k o w s k i, 
W  a rs  za  w’a ; J a d z ia  K a cza kó w rna , K a lis z ;  M ia r j a  Z ió łk o w s k a , 
P o z n a ń ; K a z im ie rz  W o jc ie c h o w s k i, W ie lu ń :  M a r  ja  W o liń s k a , 
S ta n is ła w ó w ; in ż . T a d e u s z  P o p ie l, D ą b ro w a  G ó rn ic z a ; J ó z e f 
W o liń s k i ,  S ta n is ła w ó w *; E u g e n ju e z  P rz y b y s z , W a rs z a w a ; M a - 
r ja  Bawrorow*s-ka, S oriocko ; S te fa n  B ą ko w rs k i,  'K r a k ó w ; A lf r e d a  
Ś W itk o w s k a , L w ó w ; B ro n is ła w *a  K a e z m a rc z y k o w a , N o w a  O l­
sza* R y s z a rd  J a n o tk a , K r a k ó w ;  A . M ie c z k o w s k i, W i ln o ;  
M . K w a p is z , C zę s to ch o w a ; L u c y  Peiiaa'now’ska , C z e rw iń s k ; 
W . N osć, A n in ;  A n n a  B ra n d  ma rkowania, L w ó w ; W a c ła w  
K a s p e ra k ii, P o zn a ń ; J a n in a  K a lis z e w s k a , S ta ra c h o w ic e ; T a ­

deusz S ia d e k , L w ó w ; J e r z y  C h o w a n ie c , L w ó w ; R u d o lf  W ię c ­
k o w s k i. W a rs z a w a - A n d rz e j C zeluśnia-k, D ę b o w ie c ; S ilan. G ra ­
b o w s k i, P ło c k ; Z. P ta iszyń ska , O ś w ię c im ; J u l ja n  P ap ie ż , W a r ­
sza w a ; M a r ja n  J a g u s iń s k i,  K r a k ó w ;  d r .  L e o n  M a lis z e w s k i, 
C ho ro szcz ; A n to n in a  L a k o tó w n a , H e le m b a -K u ź n ic a ; .J. B a r ­
mani. K ra k ó w ’ ; W ła d y s ła w  K n o p ik ,  ł l .  B a z a r. K o ś c ie rz y n a  
(z ł 10.— ) ;  Z. E . W lą d o lo w s k i,  B ro d n ic a : p lu k  j> c lio r. W ik to r  
Z ie m iń s k i,  B yd g o s zcz ; A d a m  W a lk o w L a k , K a to w ic e ; R o m u a ld  
G ra b o w s k i, O w iń s k a ; p lu li, p c h o r . T adeusz  D ą b e k . B y d g o s z c z ; 
p lu t .  p e h o r. U a w*. A m b ro ż y  S a w ic k i,  B yd g o sz cz ; C e e y lja  B a r t ­
ko w ska , M u ro w a n a  G o ś lin a ; C e za ry  W ła d y s ła w  Z a m iń s k i,  
W a .is z a w a ; W tae ław  P o g o d z iń s k i. W a rs z a w a : J a n u s z  R om a n ,
W a r  szałwia; M a r ja  C z a jk o w s k a , W a rsza w m ; 11. .Ja 1 k i  e w i czó w n a , 
W a rs z a w a ; S. M ik o w s k a , W a rs z a w a ; Z. T ie lz .  W a rs z a w a ; F e ­
l ik s  P e rg a lo w s k i, W a rs z a w a ; U . O s tro w s k i, W iln o :  „ D a ł ja “ , 
W a rs z a w a ; B r .  R o t te r ,  Borszczów*; T e o f i la  B ro n is ła w s k a , 
O s ię c in y ; J o a n n a  M a rc z y ń s k a , T a rg a  mi c a : ks. J u l j .m  L u d o m ir  
A r t i le w ie z ,  M y c h ó w ; J a d w iig a  Ga p iń s k a ; B y d g o s z c z ; B r .  C ie ­
ś la . W o js ła w ;  M a z m e k  A le k s a n d e r , K r a k ó w ;  H e n r y k  Z o l- 
w in d e r ,  B ia ły s to k ;  J e rz y  K a le w io z , K ie lc e ; Z o fja  U jw u rro w a , 
D u b n o ; .Ja n in a  J a w o rs k a , R o p ie n k a ; J a n  S obczak, P o z n a ń : 
P io l r  W ie c z o re k . Koc-bano w ic e ; M is k a  M ie cz ys ła w ', D ę b ic a ; 
M a r ja  C za rn e cka , K ru s z w ic a ; W l.  C aban , J u l ja n k a ;  A l in a  
Ł e b k o w a , M iechów *; W ło d z im ie rz  S o sn o w sk i, B la c h o w n ia ;  
T e o f i l  S o b e ck i, P o z n a ń ; M a r ja n  T a ra s , S t r y j :  H a n k a  Z ie m ­
ska . L u b l in ;  J u l ju s z  Ojszan.ow*ski, H a jn ó w k a ;  Z o f ja  Z a ją c z ­
k o w sk a . S y d z y n a ; Leoiu F in k e l,  O s tró g  W o ly ń s k ii ;  1 te  na 
P lo ska , L w ó w ; F r .  C h m ie le w s k a , P a c a n ó w ; M a rja . 'K o b ie ­
rz y c k a , P o z n a ń ; B ro to is ław ' E r te l ,  L w ó w ; L u c ja  Pannem ikowa, 
L w ó w : J a n u s z  J o d ło w s k i,  R o z p rz a ; E u g e m jiis z  D o w m a n o w ic z , 
L w ó w ; M a r ta  R o g o w sk a . M ila n ó w e k ; M a r ja n  F e d u sz ka , S ta r 
n is la w ó w *; J a ro s z  S ta n is ła w . Lw ów *; W . O h o w a ń co w a . S ta u l-  
s ła w ó w '; Z o f ja  Be»*w’i d o w n a , L w ó w ; J u l ja n  T ro m p o te le r .

W a rs z a w a ; W . K a jd a . W r o n k i*  W ito ld  M a je w s k i, W a rs z a w a ; 
Z y g m u n t  P ie ra c k i,  W iln o :  J a g u s ia  K ra ś n i a k ó w n a . K r a k ó w ;
J ó z e f S to jk o . W ło c h y ;  M a r ja  C h a c h lo w s k a , K r a k ó w ;  J a d w ig a  
S ko ip in ska , K ra ik ó w ; H ip o l i t  L .  P ią tk o w s k i,  L ó d ź ; F ra n c is z e k  
Iz d e b s k i, K r a k ó w ;  F ra n c , ‘K o c u r , C h y b ie ; Jainlitna S ta d n ic k a , 
P i l ic a ;  J a d w ig a  C ze p i e l k  ie w ic z ó  w ń a , W o ło m in ; J a d w ig a  
C h rz a n o w s k a , m a j. S ó jk o w o , p. In o w ro c ła w , p re n u m e ra ta  m ie ­
s ię czn a  „Ś w ia to w id a * *  od 1 -3 1 . X I I .  1936; J ó z e fa  M ilk o w s k a , 
S z y m b a rk : K a z ia  T y in k ó w m a , Lw ów *; Z. B la t t ,  Ł ó d ź ; W a n d a  
O ąsio row Tska , W ita s z y c e ; W a le r  ja  W a s ile w ?ska . C zę s to ch o w a ; 
S ta n is ła w ' W a lc z y  l is k i,  C zęs toch o w a; W a c ła w  Z ych ó w 7 i cz, 
G ro d n o ; G a n iliń ska  B o że n n a , L ó d ź ; M ie czy s ła w 7 D m z d , K r y ­
n ic a ; L u d w ik  W a w rz y c z e k , K o ń czy ce  M a łe ; M u s ia  K u b lile k a , 
Ż ó łk ie w 7; J a n in a  B u rm a n , K r a k ó w ;  Z o f ja  B u c z k ó w  na.. W a r ­
sza w a ; K . K n y c h a łó w n n , P o z n a ń ; Z o f ja  N e u m a n n ó w n a , K o ło ­
m y ja ;  S t. S ta n k ie w ic z , G ru d u s k ; J o la  i  H a la  K o w a lc z y k ó w n e , 
Ł ó d ź ; W . H a h o rk ie w 7icz , S k a w in a ; B ro n is ła w a  R a  m u ltó w ® . 
Je żó w ; W . D u tk a , R a js k o ; Z y g m u n t  Ś w ie rc z e w s k i. W ie lu ń ;  
K a z im ie rz  W o jd y łło ,  P rz e m y ś l; S te fa n  ja  S z a fra ń s k a , P o ­
z n a ń ; R e n ia  M a c h o w sk a , W e jh e ro w o ; W ła d y s ła w  S ta ń c z a k , 
K o ś c ie rz y n a ; m g r .  E la  K o w a lo w a , K r a k ó w ;  E . K o ś c iu s z y ń - 
s k i,  K r a k ó w ; ks. S te fa n  N o w a k . Ż y w ie c ; F e l ic ja  C h o le w io z , 
B o ry s ła w '; E . R oze n b e rża n ka , B rz e z in y ;  Z b ig n ie w ' G a m p f, 
P io trk ó w ' T r y b . ;  E d w a rd  L u c iu k ,  P io t r k ó w  T r y b . ;  W a c ła w  
T y b le w s k i,  P o z n a ń ; J a n in a  T rz n a d lo w a , K r a k ó w ;  H e n r y k  M o- 
s u rs k i,  K  raków*.

N a g ro d y  o tr z y m a l i  p p . F ranciisziek S k rz y p a k , lly b n iiik , Ze­
b rz y d o w s k a  57 (z ł *20.— ), W ła d y s ła w 7 K n o p ik  H . B a z a r, K o ś c ie ­
rz y n a  (z ł 10#— ), o ra z  J a d w ig a  C h rz a n o w s k a , m a ję tn . S ó j-
kow 'o, p. In o w ro c ła w  (p re n u m e ra ta  m ie s ię czn a  , ,Ś w ia to  w icia* *
o d  1— 31. X I I .  1936.

N a g ro d y  p ie n ię ż n e , re d a k c ja  „ Ś w ia to w id a * 4 p rz e ś le  n ie ­
bawem..

m o ż n a  d b a ć  o  z d r o w i e

Kilka sekund potrzeba do sporządzenia  
pełnow artościow ego napoju —  Ovoma! 
tyny. F iliżanka ciep łego m leka, herbaty 
lub kaw y, 3 łyżeczk i apetycznego proszku  
O vom altyny, kostka eukru i s n i a c z n ;  
latw ostraw ny napój odżyw czy jest już  
gotow y. O vom altyna szybko przei-hotlzi 

w  krew i nie obciąża żołądka.

DR. A. W A N D ER, S. A. W KRAKOWIE.

A ś i e d i i t  d o  n a b y c i a  

N a j e k o n o m i r z n i e i s i a  D u s z k a  Vi  k g .
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BEZPŁA TN E PO RA D Y
Z  D Z I E D Z I N Y  K O S M E T Y K I ,  H I G J E N Y  i K U L T U R Y  F I Z .  

pod. redakcją 1\/L A  R Y  M  A Y  E  R
k iero w niczk i szk o ły  i a te lier kosm etyki

W  W A R S Z A W I E ,  K R Ó L E W S K A  2
„ANTOSIA *4 K. Z BIELSKA**. Zo w z g lę d u  na  in te re s u ją c ą  

tre ś ć , c y tu ję  s ło w a  A n to s i K . z B ie ls k a : „ J a k o  w d z ię c zn a  c z y ­
te ln ic z k a  P a n i p o ra d  z w ra c a m  s ię  do P a n i z p ro ś b ą  o ła s k a ­
w ą o d p o w ie d ź . P o ra d y  P a n i są z b a w ie n n o  d la  b ie d n y c h  dziew 7- 
cz ą t, n ie  w ie m  cz y  ła s k a w a  P a n i so b ie  z te g o  s p ra w ę  zd a je . 
O tóż  s p ra w a  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o ; M a m  la t  14, je s te m  
ś re d n ie g o  w z ro s tu  ( ra c z e j m a iła ), k rę p a , p rz e z  to  o g ro m n ie  
c ie rp ię  p rze z  m o je  z ło ś liw e  k o le ż a n k i.  N a tu ra  mio b y ła  d la  
mmi o ła s k  a w'a, n ie  je s te m  ła d n ą , a szpec i m n ie  straszn.to  m o ja  
ce ra  n ie c z y s ta , p ry szc ze , w ą g r y  n a  nos ie , b ro d z ie  i  czo le . 
Zaw sze i w ie c z n ie  spocona , nos s p o c o n y , ja k  w y la k io ro iw a iiiy  
b u c ik , wdowy t łu s te  —  ra z  wr ty g o d n iu  m y te , po  trz e c h  d n ia c h  
zn o w u  t łu s te , rę ce  w ie c z n ie  spocone i  n o g i spocone. Z d ro w a  
je s te m  ja k  r y b a ,  a lo  c z u ję  s ię  b a rd zo  i  to  b a rd zo  n ie s z c z ę ś li­
w a , bo je s te m  w y ś m ie w a n a  cza sa m i p rze z  m o je  k o le ż a n k i,  
xi p o n ie w a ż  m a m  n a tu rę  w r a ż l iw ą ,  w7ię c  o k ru ita io  pirzea to  
c ie rp ię . C o b y  tu  ro b ić ?  J a k  s ię  ra to w a ć ?  W  sz ko le  są częste 
tańców ’ k l ,  ja  n ig d y  u d z ia łu  mic b io rę , b o  p rz y  ta ń c u  rę ce  
m a m  s tra s z n ie  spocono i  w ie m  ii to  c z u ję , żo  k o le ż a n k i, cz y  
też k o le d z y  n ie c h ę tn ie  b io rą  m n ie  do ta ń c a , a  je ś l i  z d e c y d u ją  
s ię  in n ie  p o p ro s ić , o c ie ra ją  ręce  w szerz  i  wrzd łu ż , o d p ro w a d z a ­
ją c  n a  m ie js c e . S ło w e m  cieriptię s tra s z n ie  i  b y ła b y m  P a n i 
wńecznie  w d z ię czn a  za k i l k a  s łó w  p o c ie c h y  i  n a jw a ż n ie js z e  —  
sku te c z n ą  ra d ę .

D o z a k ła d u  k o s m e ty c z n e g o  u d a ć  s ię  n ie  m ogę, bo  m n ie  
n ie s te ty  n ie  s(tać n a  t a k i  lu k s u s . U ż y w 'a ła in  s p ir y tu s u  s a l i ­
c y lo w e g o  nia o b m y c ie  tw a rz y  i  n-osa, s p ir y tu s u  ka m  fo rtow ego , 
b o ra k s u  twra rzow rego, a n a  w y ś w ie c o n y  nos n u iś c i o d lłu s z c z a ją -  
c e j. A le  to  w s z y s tk ie  ś ro d k i u ż y w a ła m  z p o le c e n k i c io te k , k u z y ­
n e k  I td .  i  m a  sd'ę ro z u m ie ć  n ic  m i n ie  p o m o g ły . Jeszcze P a n i 
pozw7o li,  że p op ro szę  o ria-dę na p o b u d ze n ie  w z ro s tu , n o  ii n a  
ze szczup len ie . A j> e ty t m a m  n ie s te ty  k o lo s a ln y  i  s tra s z n ie  
‘t y ję ,  ro z w in ię ta  je s le m  f iz y c z n ie  n a  la it 30, a  p rzy ife m  m a ła . 
O b a w ia m  s ię , że P a n i co do zeszczup lem ia  i  b u d z e n ia  w z ro s tu  
ka że  mii s ię  zw7ió c ić  do le k a rz a , a le  s k ą d  na  to  wtziiąść. K a s y  
C h o ry c h  n ie  m a m . .S traszna m o ja  d o la . J e d y n ą  m io ją  ina- 
d z ie ją , to  P a n i. P roszę  s ię  n ie  g n ie w a ć , że ta k  s tra s z n ie  P a ­
n ią  nudzę  n io je iin i sp raw 7am ii, a to  n ie  m 'am  in n e g o  w y jś c ia .**

B a rd z o  tru d n o  d o p o m ó c  md P a n i na  o d le g ło ś ć . Pan ii je s t  
w ła ś c iw ie  jeszcze  d z ie c k ie m  i  trz e b a  s ię  za ijuć P a n i in iedo- 
m aga in ia im i b a rd z o  p o w a ż n ie . C zy  le k a rz  s z k o ln y  n ie  b a d a ł 
P a n i?  N a d m ie rn e  po-oenie s ię  je s t  w y n ik ie m  z łe j p rze m ia .n y  
m a te r i i  —  ta k , ja k  i  n a d m ie rn e  iy c ie .  T o , że Pand n ie  ro ś n ie  
w s k a z u je  n a  f a k t  z a n ik u  g ra s ic y  —  g ruco io łu  w z ro s tu . Ptrze- 
c iw  w y rz u to m  s k ó rn y m  p o le ca m  p ić  co d z ie n n ie  f i l iż a n k ę  o d ­

w a ru  k ^ : y  k ru s z y n y  w ra z  7. k rw a w n ik ie m . p o k rz y w Tą i  s t r ą ­
k a m i senesu —  iF r a n g u la  a ln u s  M -ill. 1 część, A c h il le a  m iille - 
1‘o liu m  2 części, Caswia a in g u s t ifo lia  V a li 2 części). Zew7n ę trz -  
r.'io .sm arow ać: Beta  N a p h to l 1,5. S u l fu r  p ira e c ip  8,5, S apon . 
y i r id .  20,0, V a s e iin i f la v .  a d  100,0, ,ale t y lk o  ra z  d z ie n n ie  na  
o k re s  30 m in u t  po d o k ła d n e m  o czyszczen iu  s k ó ry  bwairzy p r z y  
p o m o cy  p ia n k i m y d ła  p rz e tłu szc zo n e g o . Z ra n a  p o k r y ć  ma 
15 m in u t  n a s tę p u ją c y m  p re p a ra te m : Z in c i.  io xyd . T a l  c i ve- 
n e t i,  S p lr .  v in i ,  A ą u a e  ro sae  a a  25, g l ic e r in i  10,0. Po t5  m ii- 
n u ta c h  z m yć . R p . T h y m o li,  M e n th o l i  0,5 —  S p ir .  v iu i  —  100,0. 
P o za te m  je ś l i  chodzii o c a le  c ia ło  b a rd zo  w s ka za n e  co d z ie n n o  
k ą p ie le  c ie p le  z d o d a tk ie m  z ió ł a ro m a ty c z n y c h , b o ra k s u  
i  k ro c h m a lu . N a  je d iK \ w a n n ę  100 g r  z ió ł,  50 g r  b o ra k s u  
i  150 g r  k ro c h m a lu . K ą p ie le  p roszę  b ra ć  n a  w ie c z ó r. 1*0 k ą ­
p ie l i  doskc ina le  o suszyć eila ło  i  popudrżow ać p u d re m  o sk łx i-  
d z ie : R p . T a J ku  ko sm e tycz n e g o  100 g r ,  K w a s u  s a lic y lo w e g o  
3 g r .  Z r  a na  ziaistosow7ać n a c ie ra n ia  w od ą , z d o d a tk ie m  octiu 
a ro m a ly c z n e g o , s o li k u c h e n n e j i  b o ra k s u . W o d y  p rz e g o to w a ­
n e j l i t r ,  o c tu  15 g r ,  s o li 10 g r ,  b o ra k s u  5 g r .

„ K A Z I M I E R A  Z IN O W R O C Ł A W IA * .  P ro ś b a  P a w i b y n a j­
m n ie j n ie  je s t  da iw w a, s k o ro  d o ty c z y  P aw i s y lw e tk i.  U s k a rż a  
się  P a n i na „ z b y t  w ie lk ą  tusze**, k tó ra  n ie  m oże b y ć  n ic z y m  
„zw a lczon a **. M a ło  u p ra w ia  P a n i sportów *, spacerów* —  za - 
m a lo  staw o w’czo k u l t u r y  f iz y c z n e j.  K o m u  n a /tu ra  p rz y s p o ­
r z y ła  .k ło p o tu  z n a d m ie rn ą  o ty to śc iią , te n  pow inaein p a m ię ta ć , 
że n ile ła ska w ą  n a tu rę  m o żn a  u d o b ru c h a ć  (tty lko  w ie lk im  w y -  
€tiłkliiem. C hc ie ć  zeszczup leć, 11  n ie  wrs z y s tk o  —  d o b ry m i c h ę - 
e ia in i z a b r  u k o w a n e  je s t  ip iiekło . T rz e b a  coś ro b ić  w7 k ie r u n k u  
d o p ro w a d z e n ia  s y lw e tk i do n o rm y  —  m a  P a w i d o p ie ro  
20 la t  —  jes it za te m  d użo  czasu. Co p o s ia d a  \V ty m  k ie r u n k u  
m e d y c y n a ?  P o le ca  s ię  d ie tę , u p ra w ia n ie  sportów *, g im n a ­
s t y k i  —  u z d ro w is k a , k ą p ie le , k u ra c je  z iio low e, h -ó rm o n a ln e  —  
a le  to  w s z y s tk o  pod  o ip ieką i  za w ie d zą  le k a rz y .  B a rd z o  d o ­
b rze  ro b ią  z io ła  na p rz e m ia n ę  m a te r i i  o s k ła d z ie : R p . d w ie  
ły ż e c z k i k w ia tó w  bzu  cza rn e g o , je d n a  ły ż e c z k a  m io d u  
i  s z c z y p ta  p ro sz ku  a lo e sow e go  za g o to w a ć  w* p ó ł l i t r z e  w o d y . 
P ić  d w a  r a z y  w  c ią g u  d n ia  po  k ie lis z k u  od w in a  p rzez  o k re s  
•3-ech ty g o d n i.  Po trz e c h  ty g o d n ia c h  z ro b ić  iprzerw*ę. Z n a w c y  
z ió ł p o ile » a jji b a rd z o  liś c ie  p o k rz y w y  z w y c z a jn e j,  p r z y r z ą ­
dzone na  ja rz y n ę , ja k  s z p in a k , w7 ce lu  p o p ra w ie n ia  p rz e ­
m ia n y  m a te rii i.

IR E N A  SO BO LEW SK A  — H A JN Ó W K A . O c z y w is ta , że 
z a jd z ie  p o trz e b a  z a b ie g u  c h iru rg ic z n e g o . C zy ręce  zo s ta n ą  ze­
szpecone, to  in a ło  praw* do p od o b ne . N a  o d le g ło ś ć  —  n ie  w i ­
dząc —  tru d n o  z a b ra ć  g ło s  d e c y d u ją c y , n a j le p ie j będzie, je ś l i  
zechce P a n i ła s k a w ie  w  cza s ie  p o b y tu  w* W a rs z a w ie  p o ro z u ­
m ie ć  s ię  ze miną o sob iśc ie .

„B ET U LA  —  N A N A “ . P re p a ra t ro z p u s z c z a ją c y  z ro g o w a - 
e ia ły  n a s k ó re k  m oże s ię  P a n i n ie  p rz y d a ć , w ob e c tego  że 
P a n i d o le g liw o ś c i są u p o rc z y w e : ż ó łte  p la m y  i  to  p o ch o d ze ­
n ia  b y n a jm n ie j n ie  navskórkow ego. N ie ch  P a n i s p ró b u je  
ś ro d k a  o  s k ła d z ie : R p . do z m y w a n ia  P e rh y d iro l i M e rc k ‘a  5,0, 
A ą u a e  d e s t i l l  95,0, a do  s m a ro w a n ia  na  okress k i lk u n a s tu  m i­
n u t :  R p . H y d r a r g  p-tfi a lb i  1,0, B is m . su b n . 2,0 Z in c i o x y d . 
Ta le i vene t.i aa 6,0, Y a s e litn i L a n o l in i  aa  50,0.

Ś W I A T O W I D  W YC H O D ZI W  KAŻD Ą SOBOTR 
W  K R A K O W IE , PO Z N A N IU , W A R S Z A W IE , L W O W IE  I  W IL N IE .

REDAKCJA I  A D M IN IS TR A C JA ; K ra k ó w , W ie lopo le  1. 

T E L E F O N Y : 150-60 (ce n tra la ), 150-61, 150-62 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddzia ł w* W arszaw ie: K ra kow sk ie  Przedm ieście 9, T e ł. 5-51-90. 
N um er konta P, K , O, w* K ra ko w ie  404.200 —  w  W arszaw ie 140.725,

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona d z ie li się na trz y  łam y (szerokość łam u 80 m m .) 1 mm 
w  jednym  łam ie  1 z ło ty . Ogłoszenia zamieszczone ja ko  jedyne na 
s tro n ie  ( ta k  zw7ane „s o lu s ")  —  1 mm. w  jednym  łam ie 2 złote. 
Ogłoszenia, zam ówione ia ko  jedyne na s tron ie  (..solus'*). jeże li ze 
względów  techncznych nie beda m ogły być zamieszczone w edług zle­
cenia. beda d rukow ane  iako  ogłoszenia zw yk łe  po cenie n orm a lne j.

Reklamacje w  sp raw ie  n ieo trzym ania  lub późnego doręczania 
egzem plarzy należy w nosić n iezw łocznie, pisem nie, do Urzędu 
Pocztowego (doręczeniowego), a nie w pro s t do A d m in is tra c ji. 

P renum erata  k w a rta ln a  z ł. 6.50. Zagranica zl. 9.50. 
P renum erata  miesięczna z il. 2.20. Zagranica z ł. 3.20. 

W ydawca i naczelny re d a k to r: M A R J A N  D Ą B R O W S K I .
K ie ro w n ik  lite ra c k i i re d a k to r o dpow iedzia lny: D r. JÓ ZEF FLA C JŁ  
Zakłady g ra f. „ IK C “  w  K ra ko w ie  pod zarządem F . Korczyńskiego.



7 _ u ic p n ir 7 c c H C i  c t t i w i  p in i/ n T o m c i P r o j e k t  n a  p la k a t  p r o p a g a n d o w y  K r a k o w a  z a g r a n i c ą ,  w y k  
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